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Kraków, 21 lutego. 


Pessymiści górą! Rezultat subskry peyi 
na Bank. Ziemski w Poznaniu jest 
tak mizerny, że Dyrekcya i Rada nadzor- | 
~ cza wnosiła na walnem zebraniu akcyo- 
' maryuszów, żeby całej dalszej akeyi za- 
niechać, nie mając nadziei zebrania tak 
małej stosunkowo kwoty, jak „ miliony 
marek (około 1,860.000 złr. wal. austr.) 
Akcyonaryusze wprawdzie uchwalili nie 
zaniechać dalszej subskrypcyi — ale u- 
chwała ta zapadła większością ledwie 4 
głosów, nie robi wrażenia męskiego po- 
stanowienia, a raczej wydaje się po- 
wziętą tylko honoris causa, dla odwlecze- 
nia chwili, w której trzeba będzie ze wsty- 
dem zwinąć namioty. 

Pesgymiści górą! Nie należeliśmy do 
nich — i nie wstydzimy się przyznać do 
omyłki. Kiedy założyciele po długich na- 
radach, zeszli na jedynie racyonalną dro- 
a gẹ. iż Bank nie miał ratować tych, eo 
/ się już uratować nie dadza, ale miał przez 
= parcelacyę przenieść w dzielniejsze ręce 
tę ziemię polską, którą „starsi bracia” 
z rąk wypuszczają i oddają na pastwę 
niemieckiej, kolonizacyjnej polityki, æ Hi 
czas całą duszą poparliśmy usiłowania 
Wielkopolan. M:eliśmy wiarę w ofiarność 
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narodowość w Wielkopolsce, odżywa da- 
wna ofiarność polska, kiedy to najzamo- 
żniejsze rodziny własnym sumptem wy- 
stawiały całe pułki ku obronie Rzeczy- 
pospolitej, a kto tego nie mógł, dawał 
zebrane przez ojsów klejnoty i koszto- 
wności. W pierwszych też chwilach, kra- 
jowy komitet, na Galicyę działający, da- 
wał znaki życia, od czasu do czasu ogła- 
szał, ile ten i ów komitet prowincyonalny 
zebrał, i rosła chwilowo otucha, że część 
na talicyę wyznaczona — około milion 
marek — subskrybowaną będzie. 

Ze smutkiem wyznajemy, żeśmy się 0- 
mylili. Okazało się, że tam, gdzie najwię- 
ksza możność. gdzie zatem i ofiarność 
największa być powinna, tam może naj- 
mniej tej ofiarności szukać. Okazało się. 
że łatwo jest postawić się na czele wiel- 
kiej akcyi i zyskać tem rozgłos sze- 
roki — aniżeli zajaśnieć wzorem ofiarno- 
ści, innych w ten sposób za sobą pocią- 
gnąć i nieustanną pracą czuwać nad tem, 
ażeby rozdmuchana iskierka zapału nie 
zagasła. Nie ma może społeczeństwa, w 
któremby przykład dany z góry tak po- 
tężnie działał, jak u vas — nigdzie też 
brak tego przykładu nie działa tak bar- 
dzo jak u nas szkodliwie i deprymująco. 


społeczeństwa polskiego. Wierzyliśmy, że To też ogień słomiany rychło zagasł. Od 
gdzie jest tyle fortun magnackich. mało| dwóch blisko miesięcy komitet galicyjski 
powiedzieć milionowych — gdzie są ro-|znaku życia nie daje. Nie wiemy nawet. 
dziny, które zagranicami kraju mają mi-|ile Galicya subskrybowała. Ze sprawo- 
_ liony w bankach złożone i tam zagranicą | zdań dzienników poznańskich dowiaduje- 
© krociowe dochody spożywają — nie bę-|my się, że Księstwo subskrybowało około 
dzie trudno zebrać nie całe 2 miliony|300 akeyj. Na Galicyę więc nie wypa- 
guldenów austr., aby przynajmniej a Le więcej jak najwyżej 200 akcyj 


pośrednictwo w parcelacyi choć część! subskrybowanych, t. j. około 124.000 
polskiej ziemi uratować. Mieliśmy tę na- złr. — zaledwie piąta część tego, co ko- 
dzieję tem bardziej — że na czele tej|mitet galicyjski zebrać sobie obiecywał i 


ikcz: w uaszej prowiacyi stanęli repre-|do czego się zobowiązał. Ozy tak jest — 
( zentanci takich miłionowych fortun, oso-|nie wiemy, ale mamy prawo domagać 
| by w kraju najbardziej wpływowe — się. i domagamy się, aby komitet ga- 
| którym nadarzyła się sposobność zaja-ilicyjski podał do wiadomości 
(Śnieć świetnym przykładem ofiarności 0- publicznej dotychczasowy wy- 
bywatelskiej i obojętnych za sobą pocią-|nik subskrypcyi, i ogłosił, czy i ja- 
gnąć. Mieliśmy prawo do tej nadziei, gdyjkie jeszcze ma nadzieje na przyszłość. 
w akcyę wciągnięto, raeo można w Sz yst-|Sprawa zabagnioną być nie może. Po 

ko, co w kraju wpływowe i wybitne zaj- | walnem zebraniu poznańskier. ogłoszenie 
- muje stanowiska, prezesów Rad powiato-|jakieś ze strony komitetu galicyjskiego 
wych, posłów sejmowych, burmistrzów jest koniecznem. Wobee kraju, który 
wWięks ych miast, przedstawicieli zamo- przez komitet z takim szumem do akcyi 
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żnych rodów — i gdy wszystkie w kraju 
stronnictwa i obozy i wszystkie organa 
opimi publicznej bez różnicy Sprawę tę 
gorąco poparły. Przypominamy zgromą- 
dzenia we Lwowie i Krakowie w tej 
sprawie odbyte — przypominamy liczne 
zebrania na prowincyi — przypominamy 
uchwały popierania sprawy, wszędzie je- 
dnomyślnie powzięte. Zdawało się. że pod 
wpływem strasznych zamachów na I 


Szkice z powstania roku 1863 


| v. 
Sołowijówka. 


| Lud ruski pielęgnuje l przechowuje nieustan - 
foie w mglistych obrazach wspomnienia dawnego 
| yeis niezależnego, ŻYCIA burzliwego i krwawego 
| Zaiste, ale samoistnego, ale ży¢ia Nareszcie. "Tra. 
dycya, jak omdlała fala, przechowała parę na- 
„ zwisk, parę wypadków pomięszanych z bajeczne- 
mi łęgendami, opartych na dziwacznej chronolo- 
gii. Ale w tych mglistych obrazach, ale w tych 
sw pół zaledwis historycznych legendach prze- 
chował się powiew dawnego życia rycerskiego, 8 
ża śpiewnej duszy Judu wspomnienia te wylewa- 
ły się na świat w smętnych, a pięknych dum- 
ach ukraińskich. x | 
iedy wojna krymską wstrząsnęła potwornym 
gmachem państwa moskiewskiego, jakis wiatr 
Świeży, wiatr wolny, załeciał od morza Czarne- 
go aù ną <tepy Ukrainy. Wiara w niezłomną si- 
e Moskwy pękała. Widziano tłumy ludu, — na- 
wet dzicz pogańską —spędzane do Krymu z krań- 
tów lmperynm dla obrony wiary prawosławnej 
wrAcające napowrót rozmiażdżone, zdziesiątko- 
Wale. Lud ukraiński nie rozplakał się nad nie- 
olą prawosławia, owszem, zalatujące doń wieści 
+ pobojowiska rozogniły młodzieńczą wyobraźnię 
ü, przywolujac do życia zatarte obrazy da- 
nej swobody... 
Z cichych chat wiejskich, 


wezwany został, ma komitet obowiązek 
głos zabrać, 1 oświadczyć albo, że się co- 
fa i zaniechać chce dalszego działania, 
albo że z dotychczasowej biernej bezczyn- 
ności występuje, i akcyę podejmuje na 
Seryo. Wymaga tego honor kraju, silnie 
w tej sprawie zaangażowany, wymaga 
dobro „odjętej sprawy. Trzeba przestać 
Się łudzić, i jeżeli się nie ma zamiaru 
wprowadzić sprawę na tory energicznego 


ae 


1 ze stepów zerwał się lud w roku 1855 do 
walki z Moskwą, której siła przestała być dlań 
straszną Nie był to wówczas niewolnik skrycie 
nóż ostrzący na gardlo swego pana, nie był to 
proletaryusz wołający chleba i gruntu, — był to 
rycerz-kozak, marzący o swobodzie, gdzieś i kie- 
dyś utraconej, a przez zmierzch wieków uśmie- 
chającej mu się całym powabem niezależnego ży- 
cia Nie dla rznięcia szlachty lud powstał, owszem, 
wiązał i wieszał popów i urzędników, a panów 
swych wzywał. aby mu przewodniczyli w po- 
wstaniu — Ale szlachta ukraińska trwożnie pa- 
trzyła na ten ruch, bo niezdolną była do żadnej 
ipieyatywy i do żadnega kisrowniectwa Lud 
ukraiński, bez przywódców, bezbronny, rzucił się 
na arinaty i usłał gęsto trupem pobojowisko, a 
zbity, skatowany I z pochyloną głową powrócił 
do dawnego, ciężkiego życia. 

Rząd przekonawszy Się iż lud. o którym myśla- 
no, że jęst całkiem hydlęcony wódką i pańszczy- 
zną, śni o miniomuj swobodzie kozackiaj a pod- 
Nosząc siekierę mściciela . mierzy nie w głowę 
panów, leez popów i czynowników — rząd 
Hr Się, rzucił się „do propagandy i oparł ją na 

'z88nem zniesieniu pańszczyzny, wywałanem 
duchem czasu i koniecznością. „Car jest twym 
oswobodzicielem* t eA 

, powtarzano ludowi ciagla uo 
ucha, — te też gdy wypadki w Królestwie Pol- 
skiem zagroziły powstaniem, lud ruski bałamu. 
cony riarstanmie, przeszedł już kilkoletnią szko- 
łę tej agandy i dostatecznie był przygotowa- 
ny 6, u *rZyć w luną piosnkę, którą mu wte- 
dy zaspiew!li urzędnicy i popi: „o panach chea- 
cych wrócić do pańszczyzny i v earze, który jest 
gotów grunta i dobro pańskie oddać ludowi, je- 
żeli mu wiernie służyć będzie”. 

Gdy powstanie w Królestwie wybuchło , mło- 
dzież z uniesieniem przyjmowała wiadomości o 
ohaterskiem porwaniu się narodu na wroja 


z sielskiego życia | targi kręcili głowami, jak to się dzieje wszędzie 
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działania. nie demoralizować kraju zapo- dniu nie popiera — a Koło polskie nabierze tejjmianowieie w tym kierunka, żeby 


wiedziami, których się nie spełni. 
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Zamieszczamy poniżej sprawozdanie z ostatnie- 
go posiedzenia Koła polskiego w Wie- 
dniu. Że szczerem zade „ leniem i prawdziwem 
uznaniem podnosimy tu dwie uchwały, ja ie na 
tem posiedzeniu zapadły 
sła dr. Rutowskiegu. 

Pierwszą jest wybór osobnej komisyi , której 
zadaniem byłoby zebrać i zbadać wszystkie to 
uchwały Sejmu galicyjskiego, w których repre- 
zentacya kraju z żądaniami kraju do rządu si 


przynajmniej uchwały podjęło i starało się urze- 
czywistnić. 
Wniosek ten jest częściowem wykonaniem pro- 


mem“ — programn. który po zaprowadzeniu 
bezpośrednich wyborów i zerwaniu w ten spo- 
sób łączności obu naszych reprezentacyj, sam si 
koniecznie nasuwał. jeżeli kraj ma w ogóle ja- 
kąkolwiek konsekwentną ukcyę prowadzić. Gdyby 
jedna reprezentacya szła ua prawo a druga na 
lewo — jedna wyrażała Życzenia kraju w tych 
sprawach, w których sama postąnawiać nie może, 
a druga, będąca przy wielkim ołtarzu spraw pań- 
stwa, te uchwały rzucała do kosza — wówczas 
byłoby to zupełnie tak, jak gdyby kraj żadnej 
nie miał reprezentacyi. Gorzej jeszcze: w akcyę 
krajową wcisnęłaby się niekonsekwencya, która 
w wysokim stopniu musiałaby osłabić stanowisko 
kraju wobec centralnego rządu i centralnej re- 
prezentacji. 


- obie na wniosek po- | 


ę| 


odnosi. a to w tym celu, żeby Koło ważniejsze ' 


A ] oście 
gramu „solidarności delegacyi z Sej.| "OWADY o ezynnościch Koła, 


'jała się, nie działała „na wyrywki,* ale postępo- 
| wała solidarnie — a z czasem i w Kole lepsze 
zapanują stosunki, 


siły moralnej, jaką nadaje poczucie ścisłej łącz-|Koło polskie podjęło z swej strony 
ności i solidarności z krajem i tą jego reprezen- ważniejsze uchwały sejmowe i stara- 
tacyą, która w sobie autonomię kraju streszcza. |ło się je urzeczywistnić. Między innemi 

Druga uchwała, nie mniej użyteczna. zapadła wskazał wnioskodawca na sprawy finansowej na- 
także na wniosek dr. Butowskiego. Jest nią |tury. które mogłyby już teraz skutecznie być pod- 
wybór koraisyi do udzielania dziennikom infor- | niesione w kowisyi budżetowej, i na inne uchwa 
macyj z posiedzeń Koła. Pisaliśmy o tej sprawie |ły sejmowe, które Kojo może nie mniej skute- 


obszerniej w korespondencyi wiedeńskiej p. t.|cznie podnieść w drodze rokowań z rządem i 
„Tajemnica w Kole polskiem* (N. 88 N. Re-|sprzymierzonemi stronnictwami prawicy. — Pp 
|formy z d. 10 tutego) — ma ten artykuł też dzi-|Struszkiewiez. Chrzanowski, Czar- 


siaj się powołujemy. Komisya, na wniosek drajtoryski i inni poparli wnioskodawcę. Tylko p. 
Rutowskiego wybrana, ziści w znacznej części ży- |dr. Bobrzyński uważał za odpowiedne sprze- 
czenia, jakieśmy tam wyrazili, a które stawialiś- | ciwić się temu racyonalnemu wnioskowi, uważa- 
śmy w interesie Koła i jego skutecznej działal-|tąc go za niepotrzebny i zbyteczny(!). Jako ar- 
ności i dia zapobieżenia szkodliwemu bałamu- | gumentu użył wykrętu twierdząc, że Koło i tak 
etwu. jakie czasem tendencyjnie, czasem przy-|robi pod tym względem, co może, mając tak zwa- 
padkowo powstawało ztąd, że ogół źle był infor- |ną komisyę inicyatywną. Powołanie się na tę ko- 
misyę było wcale niefortannem, ponieważ nastę- 


Dr. Rutowski temi dwoma wnioskami dobrze|pni mowcy skonstatowali i udowodnili, że ta ko- 


ii użytecznie dla kraju rozpoczął swoją działalność | misya istnieje tylko de nomine, nie dając oddawna 
| poselską. Skład zaś obu komisyj, które zaraz na 
€! tem posiedzeniu wybrane zostały, dowodzi, iż 
i dotychczasowa zwarta falanga wiekszości Koła — 
| większości bezwzględnie rządowi uległej — za- 


iuż żadnego zaaku życia. P. Czartoryski da- 
jąc należytą odprawę p. Bobrzyńskiemu 
podniósł, że w Kole pod tym względem tylko 
tyle się dzieje, że przy załatwianiu poszczegól- 
nych spraw w Izbie Koło uwzględnia i podnosi 
odnośne uchwały Sejmu galicyjskiego, ale tylko 
przy takich sposobnościach, nie podnosząc wcale 
samoistnie innych uchwał sejmowych, spoczywa- 
jacych w koszu minisieryalnym. Dzielnie sekun- 
dował ks. Czartoryskiemu p. Struszkiewicz, 
podnosząc w imieniu nowych posłów, że oni nie 
krytykują działalności Koła dla samej krytyki lub 
szykany, iecz tylko dla pożytku kraju. 

Wniosek p. Butowskiego uchwaliło Koło zna- 


czyna się chwiać i wpływ swój w Kole postra- 
dała. Byle tylko mniejszość wytrwała, nie rozhi- 
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Z Koła polskiego. 


W artykule „Po S«jmie — VII“ (N. 38 N. 
Reor dnia 18 bm.) pisaliśmy A uchwale Wiedeń, 19 lutego. 
sejmowej w sprawie taryf kolejowych: ($) Dzisiejsze posiedzenie Koła polskiego 

„Jest to jedno z tych wezwań do rządu, które |irwało z rzędu trzy godziny. Obradowano nad 
setki razy już powtarzane, i dalej jeszcze powta- |rozmaitemi sprawann. Na wstępie omawiano pro- 
rzane być muszą, póty — póki, powiedzmy 0- jekt ustawy dotyczącej wyrobów ra- 
twarcie, Koło polskie nie poczuje się bardziej so: |sznikarskich. Ustawa ta wprowadza cemen- 
lidarnem z S.imem, póki nie zrozumie, iż jednem |towanie broni przez mające się utworzyć urzędy 
z najważniejszych jego zadań jest, energicznie | cementnicze. W $ 2 orzeka wymieniony projekt, 
dążyć do tego, aby życzenia kraju, |że miejsce. gdzie takie nrzędy mają być utwo- 
przez reprezentacyę jego wypowia-|rzone, ustanawia rząd w drodze rozporządzenia 
dane, zostały wykonane — Na nie cała | ministeryalnego. Ze strony lewicy stawionem be- 
wielka polityka Koła -- no «ic owo gorliwe PO SEE prawdopodobnie w Izoie żądanie, żeby miejse 
pieranie rządu i prawicy — na nie całe nasze dl urzędów cementniczych nie ustanawiano w 
poważne stanowisko w Wiedniu, jeżeli tamtejsza ; drodze administracyjnej, lecz żeby je oznaczóno 
reprezentacya kraju nie zrozumie, iż każda|już w ustawie, mianowicie cztery takie urzędy, 
sejmowa uchwala, zaczynująca się|jeden w Wiedniu, drugi w [nsbruku i dwa w Cze- 
od wyrazów: „Sejm wzywa rząd“, zna-|chach. Dla Galieyi byłaby to ogromna niedogo- 
czy zarazem „Sejm wzywa Koło pol-|dność, gdyby galicyjskie wyroby rusznikarskie 
skie w Wiedniu.* musiały iść do ocementowania do Wiednia, Zna- 

Powtórzyliśmy te uwagi nasze, bo oto w trzy | czyłoby to podkopać zupełnie rękodzieło ruszni- 
dni po ich napisaniu Koło polskie powzięło u-j karskie w Galicyi, gdzie przed zaborem tego kra- 
chwałę, która jest urzeczywistnieniem wypowie- |ju kwitło rusznikarstwo, szczególnie we Lwowie. 
dzianej w nich imyśli. Nie piszemy tego, jako-| Cech rusznikarski liczył tam wówczas 500 człon- 
byśmy chcieli sobie zasługę uchwały Koła przy-| ków i miał jedną własną basztę do obrony. W o- 
pisać — stwierdzamy tylko zgodność tej uchwały | bronie krajowego rusznikarstwa wystąpili bardzo 


Niemczynowski Chrza- 


i 


czną większością, wybierając do komisyi przez 
niego proponowanej pp. Rutowskiego, Stru- 
szkiewicza, ks. Czartoryskiego, Sta- 
rzyńskiego i dra Czerkawskiego. 

Komisya „wódczana* Koła nie skończyła je- 
szcze swych obrad, dlatego nie zdawała na tem 
posiedzeniu sprawy z swej czynności. Sprawa 
wodezana przyszła tylko okolicznie pod obrady. 
w formie samoistnych wniosków. 

Naprzód uchwaliło Koło jawność obrad 
w komisyi izbowej dia nowego podatku od 
wódki i piwa. 

P. Starzyński poruszył łączność spra- 
wy propinacyjnej znowem opodatko 
waniem wódki, stawiając wniosek, żeby Koło 
zastanowiło się nad tem, czy nie należy połączyć 
sprawy „propinacyjnej z sprawą nowego podatku 
wódczanego w tym kierunku, żeby państwo wy- 
kupiło galicyjską propinacyę. Nad wnioskiem p. 
Starzyńskiego wszczęła się dłuższa dyskusya. — 
Niektórzy mowcy zwracali uwagę Koła Ra tru- 
dność wykonania podobnego projektu. W Wę- 
grzech wykupywa wprawdzie państwo propina- 
cye, ale tam jest tylko kilka propinacyj do wy- 
kupna. Inaczej zupełnie ma się rzecz w Galicyi. 
Sejm galicyjski załatwił już tę sprawę. Musiałaby 
przeto nastąpić wprzódy reasumcya uchwały sej- 


z tem cośmy nie dawno pisali i czego zresztą 
od wielu lat jażeśmy się domagali. Jesteśmy 
przekonan:, że jeżeli komisy, przez Koło wybra- 
na myślą tą gorąco się przejmie, a do spełnie- 
nia danego sobie przez Koło polecenia przystąpi 
z tą gorliwością, jakiej po członkach jej mamy 
prawo się domagać, bo jej już niejednokrotnie 
w pracach poselskich udowodnili — to nietylko 
działalność Koła polskiego się ożywi, aie i z cza- 
s.m nasze życie polityczne wejdzie na lepsze 
tory. Sejm nie będzie miał tego przykrego i 
przygnębiającego uczucia, że uchwały jego są gło- 
sem wołającego na puszczy, bo ich nikt w Wie- 


i zawsze w podobnych chwilach; Ukraina, Ruś 
cała. nie była przygotowana do powstania. Bro- 
ni nie było ʻu, tak samo jak w Królestwi» i na 
Litwie. wojska moskiewskiego wszędzie połno , 
a policya zręczna i czynna znała obowiązki swo- 
je. Ruch powstańczy w Królestwie wsparli się 
odrazu na masach żywiołu miejskiego. zawsze 
patryotycznego, podezas gdy na Rusi żywioł miej- 
ski przedstawiają przeważnie żydzi — żywioł ko- 
smopolityczny. 

Dzięki właściwej wiekowi zapalności, młodzież, 
pomnąc niedtwne jeszcze ezasy powstania ludo- 
wego na Ukrainie, liczyły na ten lud, wierząc , 
że w nim znajdzie sojusznika, i rwała się do %za- 
bii; powstanie szerzyło się wówcz'8 coraz w wię- 
kszum kole i rozlało się nawet po Litwie, a ka- 
żda wieść przylatująca z placu boju. czy o zwy 
cięztwie, czy o porażea, czy 0 rzezi dokonanej 
przez wroga, podnosiła uczucia tryumfu lub zewn - 
sty. Miłość ojczyzny przepełniała serce inłodzi :ży, 
niebezpieczeństwa, połączone Z walką nęciły mło- 
dociane dusze, wiara w potęgę Sil własnych i 
nadzieja w pomoc ludu rosły ciagle. 

Nareszcie w nocy 3 maja (nowego stylu) wy 
ruszyło około trzystu młodzieży z Kijowa w stro 
nę lasów powiatu radomyskiego, dla polaczenia 
się z p'wstańcami tego powiatu. 

Jednocześnie Ż1 ludzi, z których najmlodszy 
miał lat 15, a żaden nie liczył dwudziestu pięciu 
wybrało się na niesłychanie odważną wyprawę. 
w stepy, ogłaszać ludności ukraińskiej Złotą hra 
możę, która jej niosła swobodę, uwłaszczenie i 
wzywała do walki z wspólnym wrogiem. Przed- 
sięwzięcie było istotnie szalone, poświęcenie się 
bezprzykładne, bo na stepowej Ukrainie, „dzie 
ani las nie kryje. ani góra nie zasłoni, a woj- 
sko moskiewskie wszędzie się znajduje, ludzie ci 
zginąć musieli pierwsi i niechybnie, czy to za- 
słaniając piersiami swemi lud poruszony, czy też 


gorliwie pp. A | LL ć 
mowej, zanim mogłoby przyjść do odnośnej u- 
chwały Rady państwa. 

Koło przyjęło wniosek p. Starzyńskiego, 
odsyłają go w formie pytania do wódczanej 
komisyi Koła. 

Z wielką goryczą przemawiał p. A brab amo- 
wiez w sprawie wódczanej. Mowca ten, nale- 
żacy dotychczas do ministeryalnej większoś:i Koła, 


nowski, wyrażając życzenie, żeby Koło w razie, 
jeżeli lewica zażąda oznaczenia w ustawie czle- 
rech wymienionych miejse dla urzędów cemen- 
tniczych , zażądało także utworzenia urzędu ce- 
mentniczego w Galicyi. W myśl tego życzenia 
powzięło też Koło uchwałę. 

P. Rutowski postawił wniosek, żądający 
wyboru osobnej komisyi, której poruczonohy ze- 


branie i zbadanie wszystkich sprawjjeden nawet z głównych filarów tej większości, 
mówil tym razem bardzo opozycyjnie, przedsta- 
wiając w dosadnych barwach niewdzięczność rza- 
du wobec Koła „pepiersjącego bezwarunkowo ga- 


uchwalonych przez Sejm galicyjski, 
dotychezas nieuwzględuionych w ce- 
lu wydobyciaich na światło dzienne, 


jętnością. Młodzież ta wiedziała, że idzie na śmierć |słowa, których może, nie rozumiał dobrze ; prze- 
pewną, lecz jest to cechą młodości, że w spra-, czuł lud szczere chęci młodzieży i rzewnem 
wach szezytnych nawet i śmierć jej nie przera-|zbrataniem zakończyła się ta scena. Był to jedy- 
ża; to też żartem przezwali siebie straceńcami. | ny szczęśliwy epizod w całej tej wyprawie. 
Opowiemy o losach tego dramatycznego i dzi-| Wieść o powstaniu przeleciała pe Ukrainie jak 
wnie poetycznaego przedsięwzięcia młodzieży, — iskra elektryczna. Popi i policya zwiększyli zabie- 
przeważnie uiwersyteckiej, gdyż w oddziale tym|gi, aby podburzyć lud przeciwko puwstańcom : 
było tylko dwóch takieh, którzy nie uczęszczali j w imieniu carskiem popi od ołtarza obiecywali 
dawniej do wszechnicy kijowskiej. chlopom ziemie i majątki panów, upewniając, że 
W ciemną uoc deszczowa, na dwóch wozach, |ua przeszkodzie spełnieniu tych obietnic stoją 
z trójką kawaleryi z tyłu, wyjechali oni z Kijo-|tylko powstańcy że zatem w interesie ludu leży 
wa tiaktem wasilkowskim , mijając straże nocne | zgniecenie powstania Urzędnicy policyjni klękali 
i pikiety kozaków. którzy ani nawet nie przy-|przed ludem, składali na krzyż palce i całowali 
puszezali kroku takiej śmiałości. Tej samej nocy, | ziemię przysięzając, że Lachy już zaczęli palić 
na pierwszym popasie, w lesie, za wsią Plesec-| wsie, rznąć dzieci i niewiasty, aby tylko wpro- 
kiem, obrali z posród siebie przywódcą Jurie-|w.dzić napowrót pańszczyznę, którą car darował 
wicza'i dwóch podoficerów , następnie wyjęli | łaskawie. k 
schowane dubeltówki i rewolwery i uzbrojeni ru-| Słowo „pańszczyzua* poruszyło namiętności 
saylı dalej. tego ciemnego. a obdarzonego bujną wyobraźnią 
Pierwszą wsią, na wybranej przez nich dro-|ludu i usposobiło go złowrogo dla powstania, 
dze, była Motowidłówka, nad Stuhną. Tu|Nie wiedząc, jakie siły rozwinie powstanie , Mo- 
zebrawszy lud przed domem zarządu włości, przy|skwa nie wysuwała wojsk, starając się zgnieść 
rozwiniętej chorągwi odczytano Złotą hramotę| mniejsza oddziały powatancze za pomocą ludu. 
ı wręczono ją ludowi. Lud, przez policyę podbu |Z tego powodu oddział nasz, vodjeżdżająe do Fa- 
rzony. stał wahający się i obojętny, nie mogąc |stówka spotkał kilkutysięczną gromadę, która 
dobrze zrozumieć, o co rzecz chodzi, hramotę| wystąpiła na jego spotkanie ze złowrogiemi za- 
jednak przyjął i schował. miarami. Powstańcy zeskoczyli z wozów, uszyko- 
Ztamtąd ruszył oddział dalej w stepy. — Wiel-| wali się : razem z nimi postępowali aż do wsi 
kie krople blyszczały na bylicach i burzanach | Tu odezytali kramotę i vddali ludowi. Lud, jak- 
rześwe powiewy wiatru suszyły ziemię, na któ- kolwiek popychany przez dymisyonowanych żoł: 
rej po poprzednim deszczu, stały szerokie kałuże, | nierzy i wójtów , widząc tę tak drobną yarstkę, 
jakby rozlane, w słońcu świecące jeziora. Ranek |rzucającą rękawicę wszechwładnemu carowi, a 
był piękny, a w duszy młodzieży jasno i na- |pociągającą ku sobie młodością i serdecznem sło- 


dziejno. z wem, — puścił oddział spokojnie dalej. 
Na stepach spotkała garstka nasza uzbrojonych (D. c. n) 
konnych włościan z Helen òo wki i z innych są- 
siednich wsi. Tu w obec uroczystej natury ukra- 
R IE — 


ińskiej przemówili powstańcy do luda gorącemi 
słowy. Młodość tych dzieci, ich odwaga junac- 


spotkani przez ten lud z niedowierzaniem i obo-lka. przemówiły do serca ludu więcej, aniżeli 
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binet“. Z pewnością miał p. Abrahamowicz zu- 
pełną słuszność w swych wywodach. Jednakże 
podnieść należy, że dzisiejsze jego wystąpienie 
opozycyjne dokumentuje uzasadnioną krytykę je- 
go własnej, dotyczasowej działalności w kierunku 
bezwarunkowego m nisteryalizmu. Lepiej nieza- 
wodnie poznać błąd późno, niż nigdy. Chcemy 
się spodziewać, że Pp. Abrahamowicz wytrwa przy 
zwrocie objawionym 0a dzisiejszem posiedzeniu 
Koła i odtąd tylko warunkowo będzie rząd 
popierał, mając przedewszystkiem interesa kraju 
na uwadze. 

P. Abrahamowicz wniósł, żeby Koło pol- 
skie starało się w drodze „siedmnastówki* 
o rozdzielenie sprawy podatku cukrowego od 
wódczalnego. 

Wniosek ten upadł argumentem, że Koło mo- 
że od Czechów żądać w ogóle tylko poparcia 
swego stanowiska w sprawie podatku wóńdcza- 
nego. 

Dla udzielania dziennikom informacyi z posie- 
dzeń Koła wybrano na wniosek p. Butowskiego 
komisyę. złożona z PP- Czartoryskiego, 
Rużowskiego, Szezepanowskiego, Ma- 
dejskiego i Chrzanowskiego. Do tej 
sprawy wrócimy w następnym liście. 

W końcu zajmywało się jeszcze Koło polskie 
sprawą kolei Karola Ludwika, 2 powodu, że kon- 
cesya tej kołei eo do przestrzeni Kraków- Dębica 
kończy się już d. 7 kwietnia 1888 r. i państwo 
uzyskuje prawo nabycia tej przestrzeni. 

P. Struszkiewiez wniósł, żeby sprawę 
oddano kołowej komisyi kolejowej do zbadania 
w celu przedstawienia Kołu odpowiednich wnio- 
sków. 

Wniosek p. Struszkiewicza przyjęte, a wnio- 
skodaweę wybrano do kolejowej komisyi Koła. 
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Tunispondstcya „Kowój Raforny", 


Warszawa, 18 lutego. 


Od chwili ogłoszenia traktatu austryacko-nie- 
mieekiego oraz mowy ks. Bismarka niezwykle duszna 
zapanowała atmosfera w kółkach rosyjskich. Jak 
pca skinieniem różdżki czarodziejskiej znikła owa 
z niczem porównać się nie dająca buta i pewność 
siebie, które dotąd tak gwałtownie rozsadzały 
piersi tutejszym synom Marsa. Oddziałało to i na 
cenzurę. Mowę Bismarka nakazano komentować 
pokojowo, z jak największą oględnością, zape- 
wniać o pokojowej polityce Rosyi, słowem uaj- 
staranniej unikać wszelkiego jaskrawego wystą- 
pienia przeciw kapelerzowi niemieckiemu. W tym 
samym duchu otrzymały instrukcyę polskie dzien- 
- niki w Warszawie lubo instrukcya była tylk» 
czezą formalnością wobec systemu. jaki stosuje 
od pierwszej chwili objęcia przez siebie urzędu 
nowy prezes cenzury p. Jankulio. Prasa polska 
w Warszawie zeszła pod jego rządami w osta- 
tnim czasie do kategoryi czysto informacyjnych 
organów, którym w zupełności odebrano prawo 
głosu nawet w najobojętniajszych kwestyach po- 
lityki zagranicznej. Każdy niemal volityczny ar- 
tykuł bywa po kilkakroć mazany i odrzucany, 
zanim cenzura zdecyduje się przepuścić szkielet 
będący mdłą parafrazą myśli pierwotnej. 

W najgorętszych dla polityki rosyjskiej czasach 
nie zapamiętano takiego ucisku prasy, jak w chwili 
obecnej. System ów nie poprzestaje jednak wy- 
łącznie na wykreślaniu, ale poczyna przybierać 
charakter inspirowania, rozciągający się nawet na 
drobne dla dzieci przeznaczone pisemka. Oto je- 
dnemu z takich tygodników wprost nakazują u- 
mieszezać artykuły w duchu rosyjskim, a gdy 
rozkaz ów wypełniouo nie dość entuzyastycznie, 
cenzor zapewniał, że pisma dotąd nie puści, pó 
ki artykuł nie będzie napisanym w wymaganym 
przezeń duchu. Zaiste, gdyby przyjechał do War- 
szawy cudzoziemiec z Zachodu Europy i przypa- 
trzył się z bliska stosunkom, słusznie powątpie- 
waćby mógł, iż żyjemy u schyłku XIX stulecia, 
pod rządami państwa, które mieni się apostołem 
idei słewiańskiej i wobee Europy uchodzić pra- 
gnie za opiekuna i obrońcę swobów i narodowe- 
go rozwoju ludów słowiańekich. Los Polaków 
winien być dostateczną wskazówką dla Bułgaryi. 

Łatwowierni przypuszczają jednak, że rząd za- 
mierza zaprowadzić jakąś zmianę w dotychczaso- 
wym swym systemie. Dowodem tego ina być 
okoliczność, iż przed tygodniem wszyscy bez wy- 
jątku naczelnicy władz wojskowych i cywilnych 
powołani zostali równocześnie do Petersburga 
jakoto: generał Hurko, szef żandarmów generał 
Brock, gubernator Warszawy baron Medem, pre 
zydent miasta Starynkiewicz, kurator Apuchtin i 
prezes cenzury Jankulio. Jakiekolwiek jednak in- 
strukcye przywiozą nasi „achranitiele* faktem jest 
że położenia obecnego nie wiele zmienić zdołają. 
Społeczeństwo polskie obojętnością przywykło 
walczyć ze szykanami, i z zimnym spokojem ocze- 
kuje biegu wypadków. Prawdziwie trudno wstrzy- 
mać uśmiech politowania nad obecną polityką 
resyjską wobec Polaków. W dzisiejszem położe- 
niu politycznem Rosyi wobec spiętrzonych zapór 
i przeciwności zamiast starać się bodaj w części 
złagodzić swój system gnębienia, aby módz w 
danym razie oprzeć się ua przyjaźniejszym ży- 
wiole, nienawiść plemienna i zaślepienie biorą 
górę nad taktem politycznym. Snadź gwałtownie 
psuje się cog w państwie duńskiem. 

Jak dalece pewne rozporządzenia demoralizują 
nieoświecony ogół, dowodem fakt, który świeżo 
zdarzył się w okolicy Warszawy. Pewnemu szla- 
chcicowi sprzedano wioskę na licytacyi, Nowo- 
nabywcą był izraelita. Sąsiedzi i przyjaciele wy- 
rugowanego, pragnąc dobitnie zadokumen'ować 
swoje niezadowolenie z nowego sąsiada, obili 
go na jego własuem terytoryum. Na to współ- 
wyznawcy nowego obywatela i on sam wnoszą 
telegraficzną skargę do nieobecnego podówczas 
w Warszawie generał-gubernatora Hurki, aby wy- 
bryk ukarał „administracyjnym porząd- 
kiem“! Do tego więc doszło, że w wypadkach 
przewidzianych kodeksem karnym domagają się 
ukarania w drodze administracyjnej, zamiast je- 
dynie prawnej, sądowej. 

Aczkolwiek w sferach wojskowych panuje prze- 
konanie, że Bosga obecnie w żaden sposób do 
wojny przystąpić nie może, nie będąc do niej 
dostatecznie przygotowaną, to jednak rząd nie 
zaniedbuje środków ostrożności i przygotowań. — 
Jednym z najdonioślejszych faktów ma być pro- 


jektowane odwołanie Hurki ze stanowiska gene.: 


rał-gubernatora warszawskiego na stanowisko ge- 


gramie z Krakowa, że arcyka. 
ny komendant obrony krajowej, przybył do Kra 
kowa, dla odbycia inspekeyi 
krajowej. Tymczasem faktem jest. że arcyks. 
ner przejechał przez Kraków do Lwowa i drugi 
raz z powrotem. ale w Krakowie wcale się nie 
zatrzymywał i inspekcyi żadnej nie odbywał. 


winni pamiętać, że mylna wiadomość jest gor- 
szą niż brak wiadomości, i że nieraz lepiej usłu- 
żą swemu dziennikowi, nie telegrafując nie wcale, 
aniżeli donosząc rzecz nieprawdziwą. 


stępujace doniesienie lwowskiej Gagct: Narodo- 
wej « Petersburga: „Rada państwa postano- 
wiła wobec grozy wojny przyznać polskim pod- 
danym w Królestwie Polskiem niektóre dość zna- 
czne ustępstwa 
szkołach ludowych i średnich zaprowadzonym, 
urzędowanie ma 
lej zupełna swoboda religijna, 8 członek domu 
carskiego ma zostać gubernatorem Królestwa Pol- 
skiego z siedzibą w Warszawie“. Redakcya Gag 
Nar. zaopatruje to doniesienie bardzo uzasadnio- 
nym przypiskiem, że je podaje z wielką rezerwą, 
Doniesienia takie będą się teraz zapewne częściej 
pojawiać — wszakże najlepiej będzie czekać 
faktów a nie uprzedzać ich — bo gdy takie 
doniesienia okażą się błędnemi, podając je mimo- 
woli bałamuci się opinię publiczną. 


godz. 11 min. 20. 


ażeby została wydana odpowiednia ustawa, regu- 
lująca prawa policyi do wydawania nakazów lub za- 


neralissimusa armii południowej z siedzibą w Ka- 


mieńcu Podolskim. Wedłng wiarogodnych zape- 


wnień, stanowisko po nim w Warszawie objąć 


ma hr. Dondukow Korsakow. 


Przygotowania wojenne w Królestwie Polskiem 


zwolna ale nieustannie postępują. Na budowę ko- 
szar wojskowych i baraków w okolicach Warsza- 


wy i Skierniewie asygnował rząd 30 milionów 


rubli. Kolej warszawsko-wiedeńska otrzymała te- 
mi dniami rozporządzenie, 
łanie miała w pogotowiu dostateczny 7apas re- 
zerwowych wagonów do przewozu Wojska 8 kil- 
ka komisyj wojskowych objeżdża wszy tkie pogra- 
niczne stacye, badając pojemność dworców i ma- 
gazynów na wypadek dyslokacyi wojsk nad gra- 
nicą. Zarządzenia te, lubo na pozór dają do my- 
ślenia. obliczone są jednak głównie jako środki 
ochronne na wszelkie nieprzewidziane wypadki i 
mają na colu na pierwszym planie. świadczyć o 
rzekomej gotowości Rosyi do wojny. której rezul- 
łat w obecnej sytuacyi hardzo niekorzystnie dla 
niej się zapowiada. 


aby na każde zawo- 


e... " ~ sa 


oniesienia. 


"= 


Mylne 


Do dzienników warszawskich posypały się o- 


statniemi dniami sensacyjne wiadomości z Kra- 
kowa i Lwowa, dodajmy zaraz: nieprawdziwe. 
I tak ze Lwowa telegrafują do Gazety Polskiej: 


„Przepowiadają ważne zmiany. Marszałek kraju 
zamierza zrezygnować z władzy ; namiestnik ma 
ustąpić z zajmowanego stanowiska. Jako ich na- 
stępców wymieniają ks. Sapiehę i Badeniego*. 
Doniesienie to jest stanowczo błędne. Trudno 
przewidzieć, czy w razie bardzo ważnych wy- 
padków na szerokiej politycznej arenie nie zajdą 


jakieś zmiany w osobach naczelników władz — 


dzisiaj nie zaszło nie takiego, coby usprawie- 
dliwiało przypuszczenie, iż zmiana taka już te- 


raz ma nastąpić. Zaprzeczenie powyższej wiado- 
mości ze strony urzędowej Gazety Lwowskiej mo- 


żemy jako zupełnie szczere uważać. 


Drugą sensacyjną wiadomość zamieszcza Ku- 


ryer Codzienny w następującym telegramie z Kra- 
kowa: „Przybyła tu komisya z namiestnictwa, 
która w porozumieniu i przy współudziale dele- 
gatów komendy wojskowej, obmyśleć ma pomie- 
szczenie dla centrałnej kasy podatkowej, tudzież 
kas oszczędności i kasy krajowej lwowskiej. na 


przypadek, gdyby się okazała potrzeba przenie- 


sienia ich chwilowego do Krakowa“. I temu do- 
niesieniu zaprzecza urzędowa Gazeta Lwowska, 
oświadczając , : 
wysłaną. U nas w Krakowie także o komisy ta 
kiej nie nie wiadomo. A można szanownego ko- 
respondenta uspokoić — że nawet w czasie 20- 
pełnego pokoju władze są przygotowane na to, 
gdzie w razie wojny mają być umieszczone kasy 
rządowe, i wysyłanie takiej komisyi w obecnej 
chwili byłoby zupełuie zbytecznem. 


Że komisya taka wcale nie była 


Toż samo pismo warszawskie donosi w tele- 
Rainer. naczel- 


batalionów obrony 
Rai-| 


Korespoadene dzienników warszawskich po- 
Do tej samej kategoryi zaliczyć musimy na- 


I tak: język polski ma być w 


być polskie, uznaną ma być da- 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. 20 lutego. 
Prezydent dr. Smolka otworzył posiedzenie o 


P. dr. Krofta i towarzysze czynią wniosek, 


kazów, jej kompeteneyi i spoaobu po- 
stępowania w przekrcezeniach poli- 
cyjnych. 

Ks. Czartoryski czyni wniosek, ażeby na 
posiedzenia komisyi, obradującej nad ustawą go- 
rzelnianą, oraz nad zmianą w opodatkowaniu 
piwa — został otwarty wstęp dla wszystkich 
członków Izby. 

Wniosek ten przyjęto. 

Do komisyi sądowniczej na miejsce występu- 
jącego hr. Gołuchowskiego wybrano dra 
Augusta Lewakowskiego. 

Z kolei Izba przystąpiła do pierwszego czyta 
nia wniosku dr. Kathreina, Zallingera, 
Wildauera i towarzyszy, dążącego dv za prc- 
wadzenia pewnych zmian w ustawie 
o podatku domowym z dnia 9 lutego 
1882 r. 

Pierwszy zabrał głos dr. Kathrein w celu 
uzasadnienia swego wniosku. Wyjaśnia on — że 
wniosek dąży do złagodzenia ustawy, która jest 
nader uciążliwą dla Tyrolu Dalmacyi i innych 
krain alpejskich. Mosca zaznacza, że w pety- 
cyach, jakie różne gminy tyrolskie wniosły do 
sejmu tyrolskiego, skargi i żale na podatek do- 
mowy wyrażone są w nader gorzkich słowach. 
Słuszną więc jest rzeczą. że posłowie tyrolscy 
zdecydowali się nareszcie podnieść głos, żąda- 
jąc. aby uwzględniono ekonomiczne stosunki 
kraju tyrolskiego i usunięto niedogodności poda- 
tku domowego. Dalej mowca uzasadnia poszcze- 
gólne zmiany, projektowane we wniosku i kończy 


prośbą, ażeby wniosek odesłano do komisyi po- 
datkowej, 

Dr. Angerer konstatuje. że podatek domo- 
wy w żadnym kraju nie jest tak wysokim i tak 
uciążliwym, jak w Austryi wynosi on 5, nawet 
18.razy tyle, jak w innych krajach. Naiwięcej 
zaś uęiążliwym jest ten podatek dla Tyrolu wsku- 
tek warunków miejseowych. 

Dr. Weeber, poseł morawski. znajduje bar- 
dzo naturaloem, że posłowie tyrolscy dbają o in- 
teres swego krajn; ale zwraca on też uwagę. że 
niektóre miasta. nie uwzględnione w projekcie 
wnioskodawców, miałyby słuszność żądać podo- 
hnvch ulg; mianowicie zaś mowca ma nadzieję, 
że ulgi. proponowane dla Zary i Insbrucku zo- 
staną też przyznane dla Ołomuńca. 

Dr Wildaner popierając wniosek rozwodzi 
się nad ogólnym rozwoiem przemysłowo-bandlo- 
wym w Tyrolu. Podnosi on tę okoliczność. że 
dro a handlu Światowego z południa na północ 
idzie właśnie przez Tyrol; przypomina, że ce- 
garz Maksymilian uezynił z Insbruckn ognisko, 
sztuki. podobnie jak Wiedeń uczynił ogniskiem 
wiedzy; obydwie te przyczyny sprzyjały podnie- 
sieniu przemysłu i handlu w Tyrolu, który za- 
kwitnął w 16 i 17 wieku i sprowadziły dość 
znaczną skalę dobrobytu. co dało możność zbu- 
dować całe szeregi pamieszkań. którychby nigdy 
nie budowano, gdyby można było przewidzieć 
dzisiejsze warunki opodatkowania domów 

Jak uciążliwym jest ten podatek dla Tyrolczy- 
ków. z tego już sądzić można, że zadłużenie hi- 
poteczne Tyrolu w ciągu ostatnich 14 lat wzro- 
sło znacznie więcej. niż w innych miejscowo- 
ściach Anstryi. Mowca dowodzi tego za pomocą 
cyfr, wyjętych ze sprawozdań ministerstwa rel 
nietwa. — Dla tego też mowea uprasza Izbę o 
względne i życzliwe traktowanie wniosku 

Następnie zabierali głos: dr. Keil. dr. Men- 
ger i dr. Kathrein; ten ostatni polemizował 
z wywodami dr. Angerera, 

Dr. Nabergoj poleca względom komisyi po- 
datkowaj miasto Tryjest. Poczem wniosek o 
zaprowadzeniu ulg w podatku domo- 
wym odesłano do komisyi podatko- 
wej. 

Następnie poseł młodo-czeski dr. He 
rold i towarzysze postawili znany 
wniosek szkolny o tendencyi ściśle 
autonomicznej. 

Wniosek ten znalazł dostateczne poparcie. 

Następne posiedzenie ma się odhyć w środę 
d. 22 bm 


Z EDA 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 21 lutego. 


Deiennik Polski, donoszac w telegramie z Wie- 
dnia o wyborze dwóch komisyj Koła polskiego, 
o czem osobno piszemy, dodaje: „Korespondenei 
niezawisłych dzienników polskich wystąpią wo- 
bec komisyi z propozycyą, by Koło po każdem 
posiedzeniu przesyłało natychmiast dokładne spra- 
wozdania korespondentom, ażeby ci z braku in- 
formacyj  bezstronnych często tendencyjnemi 
wskazówkami wbrów* włusnaj woli nie wprowa: 
dzali w błąd wyboreów i czytelników * 


W sprawie wniosku szkolnego ks. Liechten- 
steina przemówiło u nas najkompetentniejsze pi- 
smo, Szkoła, które jest organem Towarzystwa 
pedagogieznegu, 8 jako takie w sprawach szkol- 
nych najpoważniej głoś zabrać może. Otóż Szkoła 
solidaryzuje się całkowicie z naszem zapatrywa 
niem na tę sprawę — 4 wielkiem bowiem uzna- 
niem podaje w obszernem streszczeniu nasze o 
tym wniosku artykuły, oświadczając, ża się z 
niemi zupełnie zgadza. 

W Pradze odbyło się na wyspie św. Zolii bar- 
dzo hezne zgromadzenie czeskich mieszczan i 
przemysłowców, które pod przewodnictwem dra 
Strekatyego energiczny zaniosło protest prze- 
ciwsko wnioskowi ks. Liechtensteina i nie 
mniej energicznie poparło autonomiczny młodo- 
czeski wniosek Herolda. Uchwalono rezolucję, 
wzywającą klub czeski, żeby wniosek Liechten- 
steina już w pierwszem rzytaniu odrzucił. a naj- 
silniej poparł wniosek Herolda. Druga 1ezolucya 
odwołuje się do Rady miasta Pragi, wzywa ją, 
aby pamietsła o wielkiej przeszłości stolicy cze- 
skiej i o wielkich ofiarach, jakie Praga na rzecz 
szkół poczyniła, a które byłyby zmarnowane, 
gdyby wniosek Liechtensteina przeszedł. Reze- 
lucya zatem żąda, żeby Rada miejska przeciw 
temu wnioskowi jednomyślnie się oświadczyła, 8 
poparła wniosek Herolda, 

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia au- 
stryaekiej Izby poselskiej podajemy osobno. lzba 
nie wyczerpała wezoraj całego porzadku dzien- 
nego, i kończy go 28 dzisiejszem posiedzeniu, na 
którem spodziawają Się burzliwej dyskusyi przy 
sposobności sprawdzenia wyborów Auspitza i 
Klaicza. 


Według doniesienia Paryża zamierza car Ale- 
ksander III odbyć na wiosnę podróż po Pol- 
sce. w celu inspekeji wojsk, u granie ustawio- 
nych. 

Z Brodów donoszą do N. Fr. Presse, że na 
poładniowo-zachodniej kolei rosyjskiej zapowie- 
dziano 36 osobnych pociągów z wojskiem. mają- 
cych odejść w kierunku Kiszeniewa. W Ró- 
wnie oczekują przybycia generała Dre ntelna. 


Z powodu przyjazdu ks. Bariatyńskiego 
do Wiednia, przypuszczano. iż książę ma jakąś 
dyplomatyczną misyę. W. Allg. Zig. donosi, 
że jeden z jej współpracowników miał sposobność 
mówić z księciem. który oświadczył, że zabawi 
w Wiedniu najdłużej przez trzy dni. że nie 
ma żadnej jakiejkolwiekómisyi poli- 
tycznej i że jedzie do Włoch, aby się widzieć 
z bawiącą tam rodziną Dziennik wiedeński do- 
daje, że różne okoliezności, między innemi i po- 
mieszkanie, jakie ks Bariatyński wynajął, prze: 
mawiają ża tem, że nie ma on żadnej misyi. 


Wicner Tagblatt Szeps otrzymuje z Berlina— 
jak twierdzi z najzupełn ej wiarogodnego źródla— 
doniesienia szczegółowe co do rosyjskiego 
akólnika w sprawi” bułgarskiej. Okól- 
nik ten ma być w najbliższym czasie wysłany 
do wszystkich mocarstw. na traktacie berlińskim 
podpisanych. Zajmuje on się bułgarskiemi sto 


sunkami, ale nie podaje żadnych pozy- 
tywnych wniosków co do sposobu roz- 
wiązania sprawy Ma być bardzo umiarko- 
wany i uprzejmy — bez skarg i rekryminacyj. 
Zajmuje się ułównie stwierdzeniem obecnego sta- 
nu rzeczy w Bulgaryi i stara się udowodnić, że 
ten stan rzeczy jest sprzeczny z berlińskim trak- 
latem. „Gabinet petersburski — jak zapewniają 
dobrze poinformowani — unika w swym okólni 
ku bezwarunkowo wszystkiego, coby znaczyło, że 
Rosva co do Bnłgeryi ma jakiekolwiek roszcze- 
nia, nie stojące w bezpośrednim związku Z po- 
stanowieniami berlińskiego traktatu. 

„Okólnik dochodzi do następującej konkluzyi: 

„Obecność ks. Ferdynanda Koburskiego w So- 
fii i wykonywanie przez niego funkcyj księcia 
bułgarskiego sp'zeciwia się zupełnie postanowie- 
niom berlińskiego traktatu—a nn fakt ten zwraca 
gabinet petersbursk' uwagę innych mocarstw tra- 
ktatowych. * 

Jest to konkluzya czysta teoretyczna — do 
wniosków praktycznych okólnik nie dochodzi. — 
Korespond-nt Tagblattu mniema, że Rosya spo- 
dziewa się, iż po daniu z jej strony pierwszego 
impulsu, którekolwiek z mocarstw traktatowych 
zaproponuje rokowania celem udzielenia ks. Fer- 
dynandowi consilium abeundi. Twierdzi dalej, że 
między Berlinem a Petersburgiem toczą się pou- 
fne rnkowania odnoszące się częścią do samego 
okólnika. częścią zaś do właściwych żądań Rosyi 
co do Bułgaryi, w ckólniku nie sformułowanych. 
W związku z temi rokowaniami stei wyjazd do 
Petersburga generała Werdera, który jest w 
szczególnych łaskach u cara. i po którym spo- 
dziewają się, że na tok rokowań pomyślnie bę- 
dzie mógł wpłynąć 

Powtarzamy te doniesienia. pozostawiając za 
nie zupełną odpowiedzialność wiedeńskiemu dzien: 
nikowi. 


Pester Lloyd zajmuje się w ostatnim numerze 
doniesieniami o poczynionych przez Rosyę pro- 
pozycyach w sprawie bułgarskiej. Kierujący or- 
gan węgierski nie podziela optymizmu tych, któ- 
rzy już turaz tryumfalne hymny wznoszą z po- 
wodu, że Rosya przerywa milczenie swoje w tej 
sprawie, które istotnie stwarzało wielką trudność. 

„Nie tylko o to idzie — pisze P. Lloyd — 
żeby Rosya przemówiła. ale jeszcze bardziej 0 to, 
co powie — i zanim pod tym względem będzie 
pewność, nie możnaby wypowiedzieć, czy nowy 
zwrot rzeczy sprowadzi rzeczywistą ulgę w sytua- 
cyi. Nasze Życzenia i nasze nadzieje są natural. 
nie za tą zmiana sytuacyi: sąd nasz jednakże 
musimy zarezerwować dopóki nie będzie nam 
znaną treść tego czego Rosya pod tytułem roz- 
wiązania sprawy bułgarskiej żąda od mocarstw 
na traktacie podpisanych. Pożądanem byłoby tyl- 
ko to wiedzieć, czy Niemey zechcą popierać pre- 
tensye rosyjskie u mocarstw. Gdyby propozycye 
Rosyi okazały się tego rodzaju, że sam kanclerz 
niemiecki mimo swej przychylności dla żądań 
rosyjskich i notorycznej obojętności na los Buł. 
garyi, musiałby je usunąć, wyręczając w tem Eu- 
ropę, byłoby to już osądzeniem sprawy Ale tak- 
że w pomyślniejszym wypadku, gdyby mianowi- 
cie książę Bismark popierał rosyjskie propozycye, 
nie znaczyłoby to jeszcze bynajinniej, że one tem 
samem już urzeczywistnione, ponieważ pod 
tym względem zapatrywania Niemiec 
nie są zgodne z żapatrywaniami ich 
przyjaciół i sprzymierzeńców. książę 
Bismark sam to w swej mowie zaznaczył. Przy- 
znał on Rosyi takie prawa traktatowe, na które 
inne mocarstwa zgodzić się nie będą mogły. Naj- 
kompetentniejsze głosy prasy angielskiej, które 
zdają się być dobrze poinformowane o zapatry- 
waniach angielskiego rządu, oświadczają, że dla 
Europy tylko to w berlińskim traktacie egzystu- 
je, co w nim czarno Na białem jest zawarte. a 
że daremnie byłoby szukać w nim postanowień 
lub warunków, na których możnaby oprzeć teo- 
rye Bismarka o szezególnych prawach traktato- 
wych Rosyi co do Bułgaryi. 

„Propozycye, któreby w jakikolwiek sposób 
wychodziły poza ramy trak'atu berlińskiego roz- 
biłyby się niezawednie o opór Anglii a także i 
innych mocarstw. Wiedzą o tem w Petereburgu 
i Berlinie tak dobrze, jak wszędzie; można się 
dla tego spodziewać, że sformułowanie rosyjskich 
żądań, nad którem się obecnie w Berlinie zasta- 
nawiają, nastopi w sposób, który od mocarstw 
podpisinych na traktacie nie wymaga rzeczy nie 
wykonalnych i nie wprowadza ich w kolizyę n'e- 
rozwiązalną z ich sposobem pojmowania traktatu“. 


Paryski Figuro zamieścił był artykuł o tr a- 
ktacie przymierza Rumunii z Niem: 
cami w którym doniósł, iż traktat na wypadek 
wojny z Rosyą jest już stanowczo zawarty, i że 
Rumunia zobowiązała się w nim stanąć przeciw 
Rosyi, a to tak dalece, że nawet ilość żołnierza 
i koni, jaką Rumunia ma na ten wypadek do- 
starczyć, już w traktacie jest oznaczona. Otóż po- 
gel rumuński w Paryżu, Alecsandri. nade- 
słał dziennikowi temu list w którym na podsta 
wie otrzymanego upoważnienia oświadczu, „że ta 
informacya najmniejszego nie ma uzasadnienia, 
i że autor artykułu został w bla wprowadzony 
tak co do tego artykułu. jas i w ogóle co do 
wszelkich informacyj o Rumunii * jej królu.* 


Tę roniIza. 
Kraków, 21 lutego. 


Z odczytów. Seryę dziesięciu odczytów 2 dzie- 
dz'my fizyolog i zakończył onegdaj prof. Cybulski 
wykładem o śnie, hypnotyzmie i spirytyzmie, W 
pobieżnem objaśnieniu zapoznał słuchaczy z wła- 
śeiwościami snu, że przyczyna zasypiania polega 
głównie na chwilowem zawieszeniu naszej świado 
mości wywołanem bądź znnżeniem, bądź mouoton- 
nością; Zzaczem następuje stopniowo wstrzyma- 
nie innych fizyologicznych w organizmie fuukcy], 
z wyjątkiem oddechu ! krążenia krwi. Również 
ów «ugadkowy hypnolyzm i spirytyzm, bndzą 
cy w ostatnich czasach tyle zaintorego wam a 
sprowadził prelegent na podstawie naukowye ba 
dań do czysto lizyslogicznych ubjawów. Bem a 
zych przy podobnem jak pod"zas snu. hp neynacyy 
obłąkania, zawieszeniu naszej świadomosci i to n 
osób do tego uspnsobionych bez żadnego wpływu 
osób drugich. Na dowód prelegent wykonał na je- 
dnym ze słuchaczy medy: pay, hypnotyczne doświad- 
czenie, które bardzo zainteresowato licznie zebre- 


rem woda nie jest zamarznięta. 
scach leżą kry, wyrzucone przy pierwszem ruszeniu 
rzeki, a które nie mogły odpłynąć wskniek ntw - 
rzenego poniżej Krakowa zateru. 


Kraków 2 Lutego 1833. 


nych. Rzęsiste oklaski i osobiste podziękowan 
szanow. profesorowi były wvr'zem uznania tak 
strony publiczności, jakoteż i uczniów profesora, 
korzyści odniesione z odczytow, które szanoów 
prelegent podjął bezinteresownie z godną maślad 
wania gotowością. 

Ósmy z rzędu wykład popularny, urządzony st 
raniem Towarzystwa Oświaty ludowej, wygłosił 
negdaj ks. dr Bukowski „O Woroniczu, jaki. 
kapłanie, poecie i patryocie", którego pielegent p 
równywał z Koświnszką, jako męża niepokalanych 
zasad i najczystszej miłości ojrzyzny. Skreślenie ży: 
ciorvsu Woronicza i wykazanie działalności biskupte 
poety i obywatela, było treścią ` ykładu, z którege 
korzystała dość liczne publiczność. t 

Pobór do wojska w Ualcji rozpoczne się W 
rb. 1 marca  Konsystujące w kraju pułki uzupełe 
niane będą w następującym porządku: 

9 pułk pe'hoty: Stryj ed 1 do 10 marca, Skolą - 
od 12 do 17 marca, Bolechów od 19 do 22 mar” 
ca, Dolina od 24 do 30 marca, Rożniatów od £ 
9 kwietnia, Kałusz od 1 do 18 marca, Mikołajów 
od 15 do 19 marca, Żydaczów od 21 do 28 marodi 

10 pnłk piechoty: Bireza od 1 do 8 maica, Do 
bromil od 10 do 17 marca, Brzozów od 19 do 3% 
marca, Przemyśl od 1 do 15 marca, Krzywcza J 
17 do 21 marca. 

13 pułk piechoty: Kraków miasto od 1 do 10 
marca Chrzanów od 12 do 37 marca, Kraków pawi 
od 1 do 12 mara Wieliczka od 14 do 22 marcą 
Dotczyce cd 24 do 28 marca Skawina od 4 da 
6 kwietnia, Bochnia od 2 do 22 marca. 

15 pułk piechoty: Skałat od 1 do 12 marca, 
Tarnopol od 14 do 29 warca. Mikulúce od 4 do 
10 kwietnia. 'Trembowla od ! do 10 marta, 
Zbaraż od 12 do 21 mar a. 

20 pułk piechoty: Gorlice od 2 d 17 marcagg, 
Nowy Sącz od 19 marca do 10 kwietnia, Grybó 
od 1 do 9 marca. Limanowa od 12 do 24 maros, 
Nowy Targ od 26 marca do 11 kwietnia, 

24 pułk piechoty: Kołcmyja od 1 do 20 maros. 
Kossów od 22 marca do 7 kwietnia, Śniatyn od. 
1 de 28 mar 8. 

30. pułk piechoty: Lwów miasto od 1 do 1% 
marea, Lwow powiat od 19 maros do 9 kwietuia 
Żółkiew od 1 do 13 marra, Sokal od 15 do zh 
marca, Bełz o! 26 do 30 marca. 

40. pnłk piechoty: Kolbuszowa od 1 de 15 mar- 
ca, Tarnobrzeg od 17 dv 80 marca, Ropczyce od 
1 do 15 marca, Mielec od 17 do 24 mara, Ra- 
domyśl od 26 marca do 6 kwistnia, Rzeszów od 1| 
do $0 marca. (Dok. nast.) 

Do Tyńca brzegami Wisły dojechało wozoraj 
grono techników krakowskich, aby obejrzeć, czy w 
tej stronie rzeki grozić może niebezpieczeństwo na 
wypadek nagłego puszezenia lodó . Wisła ku górze 
od Krakowa niczem na teraz nie grozi. Pod Tyń- 
Na niższych miej- 


Obywatelstwo austryackie z przynależnością do 


gminy miasta Krakowa otrzymał p. Leopeld Jan 
Krzyżewski dotychczas poddany rosyjski. 


Towarzystwo polskich przyrodników imienia 


Kopernika we Lwowie na walnem dorocznem zgro- 
madzeniu, wybrało przewodniczącym prof. Antoniego 


Reh mana, członkami zarządn pp. Petelena, Dy-| 


bowsaki go, Pawlewskiega i Dobrzyńskiego. 


P. Wiktor Gomulicki współredoktor Kur. War: 


znany poeta i oowelicta, autor ukończonej właśnie 


wczoraj w dzienniku naszym noweli pt. „Sąd osta- 


teczny* srodze dotkniętym został przes okrutny los. 
W tych dniach stracił dwoje dzieci syna i córkę — 
oboje zmarli Da grasującą w Warszawie szkarlaty- 


nę i dyfteryę. 

Zmarli. Franciszek Momocki obywatel i ozłorek 
rady miejskiej lwowskiej, majster Ślusarski, zmarł 
we Lwowie w 59 roku Życia. Zmarły znanym był, 
jako gorący patryota i gorliwy opiekun każdej do 
brej sprawy. W zawodzie swoim był specyalistą W 
dudowie rczlicznego rodzajn wag. 

Z kolei skarbowych. Wozoraj podięto po czę- 
ściowem usunięciu zamieci śnieżnych na nowo ruch 
osobowy i pakunkowy, jakoteż ruch dla przesyłek 
pospiesznych i na szlaki Krosno-Sapok, tak że o- 
bucnie w krakowskim okręgu dyrekcyjnym prócz 
szlaku Jasło-Sanok, zamkniętego jeszcze dla ruchu 
towarów zwykłych. wszystkie inne ezlaki dł» rucha 
c łego już 84 otwarte. , 

Ze ślizgawki. Jutro we środę na stawach obok 
ogrodn Botanicznego od godz, 3—5 popołudniu przy- 
grywać będzie muzyka wojskowa Powierzchnia lodu, 
odpowiadająca w zupełności wymaganiom, zachęcić 
powin*a zwolenników do licznego zebrania się, gdyż 
najmbiejsza odwilż zepanó może to. co przez paro- 
dniowy mróz naprawionem zestało 

Od amatorów ślizgawki otrzymnjemy pismo, w 
którem nskarżają Się iż trzy razy już zapewiedzia- | 
nem było w ciągu Sezonu iż orkiestra grać będzie 
na lodzie, tymoza3M daremnie jei oczekiwano. Za-' 
rząd zapewne zapobiegnie temu na przyszłość 

WwW Sądowej Wiszni została otwartą dnia 18 b. m. 
sta ya telegrafu połączona z urzędem pocztowym, 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszechnego 


nżytkn. 


Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radeę Sądu krajowego Antonieg" Leżańskiego ze 
Stanisławowa do Lwowa i adjunktów sądu obwo 
dowego Maryan» Mayera z Zas%awnej do Gródkt, 
Ludwika Eiselta z Baligroda do Nadwórnej, Janos 
Łazoryka z Borszczowa i Jana Wisłockiego z Łąki. 


obu do Dobromila. sdi . 
Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 


raieami sądu krajowego prokuratora Engeniusza 
BET A w Kołomyi dla Lwowa i sędziego 
obwodowego Konstantego Starosolskiego z Bolecho- 
wa do Stanislawowa; Sędziami obwodowemi Marce- 
lego Tustanowskiego z Sambora dla Buska, Zenona 
Snkołowskieg0 Ze Stanisławowa dla Bukowska, So- 
remena fowbrańskiego ze Lwowa dla Bolechowa, So- 
fropiuea Folusicwicza z Kołomyi dla Delatyna | 
Władysława Piw.ek ego ze Lwowa dla Mostów Wiel- 
kich; adjnnktami sądowymi: adiunktów sądowych 
Karola Szypajło z iizemyśla do Sambora, Michała 
Kuśnierza z Załosiee dla Złoczówa. Władysław: 
Dimmla z Jaresł wia dla Lwowa, Fryderyka Dit- 
tricha z Sieniawy dla Sambora, Klemensa Wolań- 
kiega ze Zborowa dla Stanisławowa, Jana Nałęcza 
Sekczyńskiego z Liska dla Kołomyi, Józeta Teofila | 
(iołkowsk'egó 2  Brzosowa dla Sanoka, Edwarda ! 
Nalika z Drohobyczy dla Przemyśla, Wenola £ :0- 
neka z Rożniatowa dla Sanoka i dra Piotra Stebel- 
skiego bez oznaczonego miejsca dla Lwowa; adjua- 
ktami sądu obwod'wegn: adjunktów aądn obwodo- 
wego bez oznaczonego stałego miejsca Franciszka 


Kraków 22 Lutego 1888. 


Ślączkę dła Liska i auskultantów Michała Glidzinka 
dla Przemyślan, Marcina Wierzbiekiego dla Droho- 
bycza, Filemona Satoryńskiego dla Załosiec, Kdmun- 
da Philippa dla Sokala., Włodzimierza Haszczyca i 
Ludwika Janisza obydwóch dla lwowskiego sądn 
apelacyjnego, Tadeusza Janusiewicza d!a Borczczo 
wa, Floryana Malinowskiego dla Turki, Marcelego 
Gawackiego dla Łąki, Filipa Drexlera dla Sieniawy, 
Józeta Opanowicza dla Rawy, Jnachima Łysiuka d'a 
Zborowa, Teofila Tenczę dla Baligradu. Karola 
Winowskiego dla Rożniatowa, dra 'T deusza Pra- 
głowskiego dla Jarosławia i Władvsława Smiel- 
skiago Ala Brzozowa. 

Ks Michała Decykiewicza wzywa sąd powia- 
towy w Mostach, rezolncyą z dnia 16 apani 
1887 L. 7152, aby w ciągn roku zgłasł =e do 
spadku po swej matce Agnieszce z Poradowskich, 
zmarłej 15 grudnia 1885. 

Wolfa i Hirscha Schermantów wzywa sąd de- 
legowany miejski w Krakowie rezolucyą z dnia 7! 
b. m L. 46.288, aby w ciągu roku zgłosili się 
do spadkn po Sarze Schermantcwej zmarłej 27 
kwietnia 1887 reku. Wezwani mają przebywać w 
Australii. 

Wojciecha Jasińskiego wzywa sąd powiatowy 
w Tnchewie, rezolucyą z dnia 16 stycznia b, r. L. 
70, aby w ciągu roku zgłosił się do spadku po 
swym ojcu Antonim, zmarłym 4 czerwca 1885. i 

Wydział krajowy ogłasza dnia 7 b m. L. 
3.565 konkurs na posadę zwyczainego nauczyciela | 
przy kraj. śred. szkole rolnicze) w QCzernichowie, a 
zarazem dyrektora szkoły z pensyą 1700 ułr 


It] że eprzeszkami ro godzina 


się wrażunia , że się ich kiedyś nietylko widziało, 
lecz i rozmawiałe z nimi. A przecież nie fotografie 
to, nie wzorki ulotnie rysowane, lecz żywi ludzie, — 
zwyczajni Śzniertelniey, z znakomitym zmysłem ob- 
serwacyinym przedstawieni rak iż w każdym depa 
trywać się można znajomych, Ta łudząca prawda 
właśnie, bez posągowości i sztuczn go wyposażenia 
w przymioty, czy wady, w które dopiero po namy- 


śle trzeba wierzyć — Czyni wszystkie postacie zu- 
pełnie skończonemi, pociągającemi i w wysokim sto- 
pniu syrupatycznemi. 


Para narzeczonych, Kamilka i Zygmunt, kocha się 
wzajem tak, jak młodzi tylko kochać się umieją, 
na to wywoływare- 
mi, aby była okazyjka do na'milszego godzenia się 
narowrót, Para małżonków, również miłe życia wio- 
dących, ma już swoje właściweści. Pani Malwina, 
zazdrosna o mężulka, bez granie wszakże ufa jego 
małżeńskiej wierności i wierzy w jego purytańską 
cnotę. Tymczasem nbóstwiany mąż Władzio lubi 
pogawędzić z lada ładnym buziakiem, bo jest czło- 


l wiekiem z temperamentem, ukrytym nieco pod pan- 


tofelkiem żony. Na takiej rozrywce o małe się nie 
zdemaskował. Gawędząc w ogrodzie z „Józią* „dojrzał 
nadchodzącą żonę i z chwałą zrejterował z placu i 
wpadł przez okno do domn, tylko p zostawiony w 
ucieczce kapelusz świadczyć miał o jego przewinia- 


niu Tymczasem kapelusz ów był własnością szczę- 
(śliwego narzeczonego Zygmunta Tu rozpoczyna się 


arcyzabawae qui pro quo. 
Brylantami szczerego swojskiego humoru ozdobił 
autor sytuacye i dyalegi, — to też widz, Śmiejący 


do- |się od podniesienia zasłony, zaprędko spostrzega, iż 


atkiem aktywalnym 360 złr. i pięcioietnim 200 |zgodą małżonków i narzeczonych kończy rię kró- 


złr. „Podania 


Podzi' 1 ! 
pujące , s: Przy odbytej zabawie w „dniu 11 
bm. w kasynie mieszczańskiem w Przemyślu przy- 
jęto jednogłośnie wniosek pp Jaroli'na i Da- 
necza, aby zamiast użycia bukietów i orderów 
przy kotylionie zebrano składkę na Czytelnię ludo 
wą w Cieszynie. Rezultatem tej składki była kwota 
32 złr.. która przesłaną została przez przemyski ko 
mitet zabawowy na ręce Wydziału Czytelni ludowej 
w Cieszynie; zabawa ochocza połączoną zostałn z 
korzyścią moralną utile dulci. . 

Za tak szlachetne poparcie pocznwamy się du 
miłego obowiązku przesłać rodak m naszym z ziemi 
przemyskiej, a w szczególności owym paniom i pa- 
nom, którzy czynny brali udział w składce, staro- 
polskie „Bóg zapłać* z zapewnieniem, że każdy 
grosz, pizesłany instyiucyom narodowym na Śląsku, 
„bfity kiedyś przyniesie plon, a chociaż dziś jeszcze 
pomocy naszych braci z poza granie Sląska potrze- 
bujemy i z szczerem podziękowaniem każde popar- 
cie przyjmnjemy i tuszymy, że da Bóg nastąpi 
chwila, kiedy nasze Śląskie instytucye narodowe o 
własnej staną sile i z łatweścią się oprą wszelkim 
wregim zapędom. Slązacy. 


sié należy do 1 kwietnia b r. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We Środę 22 lntego: Przedstawienie mało- 
ruskiego teatru pod dyrekcyą Emila Raczyńskiego : 
„Student na wędrówce", operetka w 2 aktach 
W roli djaka wystąpi dyrektor Baczyński. — „U 
kraińcy*, operetka narodowa w 1 akcie. Artyści 
naszej sceny otegraią „Lorenzo i Jessyka“, keme- 
dys-w_1 akcie Lucyana Kwiecińskiego. 

We czwartek 23 lntego: Piąte czwartkowa 
przedstawienie: „Pan Bonet“, komedya w 1 akoie 
Al hr. Fredry „Dwie blizny* Komedya w 1 akcie 
Al hr. Fredry i „Nikt mnie nie zaa%, komedya w 
1 akcie Al. hr Fredry. 

W sobotę 25 Intego: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej : „Beatrix Cenci“ tragedya W 5 aktach 
Juliusza Słowackiego. 

W niedzielę 26 lutego popołudniu: „AWan- 
tura przy ulicy Floryańskiej*, Kkrotochwila w 2 
aktach. „Chłopi arystokraci“, obrazek ludowy 28 
śpiewami w 1 akcie Wł. L. Anczyca, 

Wieczorem : „Beatrix Cenci“, tragedya w 5 ak- 
tach Juliusza Słowackiego, z panią Hoffman w roli 
tytułowej. "S 

Na przedstawienia czwartkowe przyjmuje dyr, tą. 
tru: abonament Osoby, chcące nabyć biłety abona- 
meniowe na czwartki zechcą się zgłaszać do kasy 
teatralnej. 


z 008, 
TEATR. 


(„O Jósię*, komedya w 1 akcie Michala Ba 

łuckiego. Gra artystów w benefisowem przedsta: 

wieniu p. Lubicza — Ruskie towareystwo ara 
matycene w teatrze krakowskim). 


Zamieściliśmy niedawno głosy dzienników lwow- 
skich, z największem uznaniem notujących powo” 


łackiugo. 


„O Jówłę* zdobyła sobie i u nas a niezawodnie 


zwolenników swojego talentu 
wiele miał artysta pola do popisu, to też wykazał 
tylko zwykłe przymioty swojej gry: swobodę i ła- 
twość dyalogowania. Jako Władysław za to w ko- 
mędyjee „O Józię* był artysta doskonałym. Pra- 
wdziwy kwartet artystyczny wraz z p. Lubiczem 
ntworzyli w wesołej tej sztuce p Hofmanowa, p 
Kałużyńska i p. Sobiesław 


nem maj 
w grune 
dnegie aajnowszej pracy scenicznej p. Michała Ba- wiście kę 
Opinię wyrażoną we Lwowie komedyjka |nie wyrastapg tylko na ziemi 


ciutki obrazek, tak miłe pozostawiający wspomnie- 
R nie. Dla moiej pomysłowych i więcej rezwadniają- 
anie. Z Cieszyna otrzymujemy nastę- cych swoje prace pisarzy, temat ten wystarczyłby 


Io zapełnienia kilku aktów. 
W benefisowem przedstawienia p. Lubicza obie 


odegrane sztuki odznaczały się dobrem obsadzeniem 
ról i harmonijnem ich wykonaniem. 
dzieciach * 
zasługuje p. Kałużyńska 
tytn} „artystki“ pracowniczee tej na seenie naszej 
istotnie się należy, a każdą prawie nową rolą ar- 
tystka ta zdobywa więcej względów publiczności, 
umiejącej ocenić prawdziwy talent i godny naślado- 
wania trud W forsownej roli Ludwiki p. Kałużyń- 
ska w każdej scenie zadowolnić ruogła najwybre- 
dniejsze wymagania. 


W „Cudzych 
na najwyżsże nzuanie 
Tak czę:to nadużywany 


hr. Rzewuskiego 


Obok niej na słowa pochwały zasługują również 


p. Sułkowska i pp Rygier, Antoniewski, Stępow- 
ski, Siemaszko, Sobiesław, Werner i Solski. 


Beneficyant p. Lubicz otrzymał dwa wieńce od 
W roli księcia nie 


Wczoraj artyści ruskiej dramatycznej trupy p. 


Baczyńskiego w zapełnionej publicznością sali ode- 
grali „Natałkę P.łtawkę*, ludową ukraińską ope- 
retkę Kotlarewskiego. 


Z pierwszego występu nie 
hcemy wyrażać sądu o zdolnościach członków tego 


towarzystwa; pewna nieśmiałość bowiem przy przed 
etawieniu się całkiem obcej publiczności musiała to- 
warzyszyć każdemu z nich 


Istotną zdolpość sceniczną wykazał najbardziej p. 


Gebicki Gorące oklaski pnbliezności były dowodem 
życzliwości dla biorących udział w widowisku i nie- 
zawodnie pozostaną miłem dla wszystkich wspo- 
mnuieniem 


| m M O O "R 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


a*» Ateneum warszawskie z miesiąca lu- 


tego zawiera dokończenie dwóch ciekawych artyku- 
łów: o jednym z nich (Zasiedlenie Ukra ny przez 
Aleksandra Jabłonowskiego) wspominaliśmy już w 
ubiegłym miesiącn, drugi (Polityczne i spółeczne 
obyczaje XVIII wieku w.P lsce i w Anglii 
K. Walisze wskiego) zasługuje także na szczególniej- 
szą Uwagę. 


przez 


Autor należy do tych nielicznych historyków, 


którzy ma przeszłość naszą z innego cokolwiek za- 
patrują się stanowiska, niż tak zwana anti-lelewe- 
łowska szkoła. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Dezsymizm „trzeźwych" historyków naszych 


ypły- 
z jednostronnego na historyę polską zapatrywa- 
Zbadawszy częstokroć pobieżnie jakiś epizod 
Owy, notują oni skrzętnie wszystkie ujemne 
Społeczeństwa polskiego i na tem tle ezar- 
ują obraz przeszłości z pozorn prawdziwy, 
le fałszywy. Prewdziwy o tyle, o ile rzeczy- 

działo się źle, fałszywy, bo to złe 
polskiej, lecz była 


objawem ogólno europejskim. Do sprawiedliwego i 


przebiegnie ona wszystkie sceny i teatry amatorskie, f trafnego °°®Denia stosunków naszych w każdej 


jak szekspirowaki „Puck“ wy 

rą i serdeczną wesołość, 
Cztery osoby, Stworzone przez autora, zdają się 

być dobrymi znajomymi każjemu z widzów. Doznaje 


wołnjąc wszędzie szeze- | epoce konieczna 


"à przeto studya porównawcze. 

Z teg’ stano wisk wychodząc przedsięwziął pan 
w. porów klem, gyasństwa angielskiego w wieku 
XVII z pole 0 ezego dostarczyła mu mate. 
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NOWA REFORMA. _ 


ryałn praca głośnego angielskiego historyka (Lecky 
History of England in the XVIII Centn.y). 

Z porównania, przeprowadzonego jasno i konse- 
kwentnie, wynika, że w XVIII wieku nietylko nie 
byliśmy gorsi, ale beż wątpienia lepsi od Anglików. 

W roku 1757 pisał sławny Piit do jednego ze 
swoich przyjaciół: Przestaliśmy być narodem ! 

Podobnie było i w Polsce. „Dlaczego — zapy- 
tnje autor — analogia urywa się na tej wspólnej 
karcie przeszłości historycznej? Czy nie dlatego, że 
wiatr opiekuńczy rozegnał w Dunkierce i w Bre- 
ście zgromadzone floty; że pomyślniejsze geografi- 
czne warunki zostawiły czas jednemu z dwóch na- 
rodów do przebycia dokonywających się w jego or- 
ganizmie przeobrażeń, do dźwignięcia się z chorobli- 
wego letargu, do odzyskania sił, do wystąpienia na- 
powrót w pełnym rynsztunku ? 

Tem zapytaniem kończy p. W. ciekawą ze wszech 
miar i niemal jełyną u nas pracę swoją w tym 
kiernnkn. 

sły Łazarewiez L M. Szkice średnio- 
wieczne. Zeszyt T. Rozmowa o endach Cezarego 
z He'sterbarhu (Niemcy przed odrodzeniem) War- 
szawa, 1887. 

Książeczka ta, pozostawiająca bardzo wiele do ży- 
czania pod względem stylu i gruntowności, jest cie- 
kawą o tyle, że zawiera streszczenie „Rozmowy o 
cudach“, napisanej przez mnicha Cezarego w począ- 
tkach XII wieku. 


Dział ekonomiczny. 


W cukrowni w Sędziszowie, powiat Rzeszów, 
oznajmiono do apodatkowania 61.865'10 cetn. metr. 
buraków surowych, 

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu listo- 
padzie roku 1887 wynosiła pr:dukcya soli w Ga- 
lieyi 116.510 cernarów matr sprzedaż zaś 113.460 
celn. metr W tym samym mie-igcn roku 1886 
wynosiia pr dukcya 96808 cetn. metr., sprzedaż 
zaś 109.764 cetu. metr. Z porównania wypływa, 
iż w miesącn listopadzie rokn 1887 wyprodukowa 
no o 19.702 eetn. metr więwej, sprzedano zaś o 
3 696 cetu. metr. więcej, niż w tym samym mie- 
siącu ro n 1886 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu listopadzie 
roku 1887 ogółem byłe w ruchu 169 browarów 
galicyjskich, w których wywarzone 61.948 hektoli- 
trów piwa. Najwięcej browarów, bo 26, było w ru- 
chu w powiecie skarbowym rzeszowskim, w których 
wywarzono (4.867) h kt. piwa' następnie w brodz- 
kim i przemyskim po 23; w pierwszym powiecie 
wywarzono (5912) hektolitrów piwa, a w drn- 
gim (5822) hekt. w tarnopolskim 17 (5.979) 
hekt., w sano kim 12 (3.068) hekt., w krakewskim 
i stanisławowskim po 11 w pierwszym (5.2.3), a 
w drugim (3.948) hekt, w nowosądeckim 10 
(2.674) hekt, w lwowskim 9 (2790) hekt, w 
tarnowskim 8 (6.434) hekt., w samborskin 7 
(2.724) hekt, w mieście Lwawie 5 (8.140) hekt., 
w powiecie skarbowym kołumyjskim 4 (1.158) hekt.. 
w mieście Krakowie 3 (3.724) hektolitrów piwa 
wywarzono. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu listopadzie 
r. 1887 w 552 gorzelniach wywarzono ogółem 
4.663 321 opodatkowanych stopni alkohola. Naj- 
większa ilość gorzelni była w rucho w powiecie 
skarbowym tarnopolskim 11%, w których wywarza- 
no 1161.7511 opedsikowanych stopni alkcholn, 
następnie w Urodzkim 90 (839272), rzeszowskim 
63 (387.419). przemyskin 57 (544.0301), sa- 
ncckim 42 (216.854), tarnowskim 42 (242 454'/5), 
kołomyjskim 40 (443.278!/,), — krakowskim 80 
(164.085%,), stanisławowskim 29 (315.94813) 
lwowskim 22 (185.542'/4), -amborskim 17(120 845), 
nowosądeckim 8 (40.423'/,). 


Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń. dn. 20 
lutego Na targowiecę przypędzono ogółem 2369 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony. 

Płaconc za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
618 sztnk) po 50 do 57 złr. za cetnar metryczny, 
wyjątkowo dobre do 62 złr., za węgierskie (dostar- 
czono 1244 sztuk) po 49 do 56 złr., wyjatkowo do- 
bre de 58 złr., niemieckie woły od 52 do 58 złr.; 
wyjątkowo 61 złr , galicyjskie woły z paszy po 45 
do 53 złr. 


. Wybory do Izby handlowej, 


Otrzymujemy następującą odezwę : 

Na posiedzeniu Komitetu przedwyborczego do 
Izby bandlowo-przemysłowej uchwalono pp wy- 
borcom przedstawić następujących kandydatów do 
wyboru : 

Handel wielki: Wentzl Konrad, Kwiat- 
kowski Jan, Epstein Juliusz. 

Po powyższych otrzymali największą ilość gło- 
sów: Hriedlein Józef. Bober Jakób. 

_ Handel drobny: Fischer Władysław, Ader 
Michał, Fritsch Herman. 


Frzemysł wielki: Zieleniewski Leon, Pol- 
ler Adolf, Strzygowski Franciszek, Schónberg 
Benis. 

Po powyższych otrzymali największą ilość gło- 
sów: John Alfred, Frankel Mendel. Baruch Gu- 
staw. 

Przemysł drobny: Stryjeński Tadeusz, 
Rehman Stanisław. 

Po powyższych otrzymał największą ilość gło- 
sów: Matusiński Jacek. 

Kraków, dnia 21 lutego 1888 r. 

W. Kornecki, Konrad Wentzl, 
sekretarz. przewodniczący. 


| OOOO cz 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Nr. 43. 1 


Berlin, 21 lutego. Polit. Nachr. zaprzeczają 
iżby miał istnieć zamiar wniesienia do sejmu 
pruskiego projektu do ustawy o regencyi. 

Paryż, 21 lutego. Większa część dzienników 
obawia się przesilenia ministeryalnego — w razie, 
gdyby gabinet z powodu obrad, jakie zapowne 
toczyć się będą we czwartek w sprawie tajnych 
funduszów — zechciał postawić kwestyę zaufania. 
Partya radykalno-socyalistyczna w Saint-Etieniie 
postanowiła postawić kandydaturę poselską gen. 
Bonlangera, jakkolwiek ten jest niewrbieralnym 

Bukareszt, 21 luiego. Według doniesienia Av 
Havasa aresztowano tutaj pewaego geuerala. oraz 
jednego z półkowników. pod zarzutem wymaza- 
nia datków przy dostawach dla wojska Były mi- 
nister wojny Angelesko wystąpił z armii. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. 


Wiedeń, 21 lutego. Przybyła tu śląska deputa- 
cya z Opawy pod przewodnictwem księdża Gru- 
dy w sprawie czeskiego gimnazyum w Opawie. 
Deputacya konforowała z dr. Riegerem i będzie 
miała audyencyę u hr. Taaffego. Chodzi o rządo- 
wą subwencyę dla wymienionej szkoły urządzoną 
i utrzymywaną dotychczas przez czeską macierz 
szkolną. 

Wiedeń, 21 lutego. Corr. de UEst donosi 
z Konstantynopola. jakoby Anglia miała propo- 
nować Porcie zawarcie konwencyi w celn obsa- 
dzenia Dardanelów. Dla obsadzenia ma być prze- 
znaczoną fiota angielska, znajdująca się w przy- 
staui genueńskiej. Sensacyjne to doniesienie po- 
trzebuje potwierdzenia. 

Wiedeń, 21 lutego. Cesarz powołał hr. Kalno- 
ky'ego do Buda-Pasztu. Minister spraw zagrani- 
cznych udał się wczoraj wieczór tamże, gdzie do 
jutra zabawi. ) 

Wiedeń, 21 lutego. Pol. Corr. donosi z Lon- 
dynu, że gabinet petersburski rozpoczął kroki 
w celu zagajenia akeyi dyplomatycznej co do spra- 
wy bułgarskiej. Gabinet petersburski żąda zbio- 
rowego przedstawienia mocarstw u Porty w tym 
kierunku, że pozostawanie księcia Koburga na 
tronie bułgarskim jest bezprawnem, t. j. sprze- 
ciwia się traktatowi berlińskiemu. To samo za-. 
znacza też znany petersburski korespondent Pol. 
Corr. mający stosunki z rosyjskiemi kołami rzą- 
dowemi. 

Buda-Peszt, 21 lutego. Tisza złożył oświadcze- 
mie, że będzie mógł. jeżeli nie zajdą nieprzewi-' 


dziane nadzwyczajne wypadki, usunąć wkrótce. tę można tylko używając dłuższy czas przetworów. 


niedobór z budżetu węgierskiego. 
„Belgrad. 21 lutego. Stronnictwo Bisticza roz- 
wija nadzwyczajną agitacyę przy wyborach. Agi- 


tatorowie zaopatrzeni są w znaczne zasoby pie-| 


niężne. 


córki ks. Mikołaja, udają się na zaproszenie dwo- 
ru petersburskiego do Petersburga. 


i 
Sofia, 21 lutego. W okręgu jambolskim za- 
|pociągów osobowych ważny od 20 paź- 


mordowali chłopi członka sobrania Wido Muefa 
należącego do stronnictwa rządowego. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Budapeszt, 21 lutego. Oesarz ndzielił dziś rano | 
audyencyi ministrowi spraw zagranicznych hr. | 
Kalnoky'emu. | 


San-Remo, 31 lutego. Przybył tu ks. Walii. | 


San-Remo, 21 lutego. (O póiroey). Dzień u-, 
biegły był dla cesarzewicza niemieckiego bardzo i 
dobry:n, najlepszym od czasu ojeracyi Cesarze- | 


wiez jest w burdzo dobrem uspuzobieniu, więk- 

s24 część dnia zujęty był lekturą. Kaszel i wy- 

dziełanie fiegmy zmniejszyło się. 
Petersburg, 21 lutego. Russkij Inwulid ogła- 


sza, że postanowieniami z dnia 16 września 1887 |£' 


i 4 stycznia 1888 — polecono wszystkim bate 
ryom gwardyjskim, polowym. rezerwowym, wy- 
cieczkowym i górskim wydać do corocznych ćwi- 
czeń w strzelaniu po 183 granaty, 164 szarpnele 
i 10 kartaczy, a do manewrów ze strzelaniem 
ostremi ładunkami każdej pieszej bateryi prócz 
tego po 16 granatów. 30 szarpneli, a każdej ba- 
teryi konnej po 7 grauarów i 18 szarpneli. Po- 


Po powyższych otrzymali największą ilość gło- |stanowienie to ma być wykonane z początkiem 


sów : Mirtenbanm Emanuel, Liban Józef. 


e płacą |iydają 
Obiiganye indemnizaoyjne. 


roku 1888. 


Obliganye plerwszeństwa kelel 


| 
Cetynia, 21 lutego. Księżniczki Melica i Stania, | 


i 
f 
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Odpowiedzialny Redakt w : 
| Tadeusz Romanowicz. 
(Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


| Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Ra? - 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


| OOOO O C D S E 


| NADESŁANE. 


i Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
„złego trawieuia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i ione dolegliwości, zupełnie 
„wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla Cena pudełka 1 złr. 


ı Codziennie rozsyła za pobraniem povztowem A. 


MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tnehlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
„materyałów w aptekach i handlach na prowincyi. 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicz: 
znajdnją się u firm podanycli w części inserato wej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. 


ZZOZ ia e ZZ, 


NADESŁANE 
Długie niemowlęctwo i chorowitość naszych 
dzieci powodują Skrofiilosa, angielska choroba. 
skrzywienie stosu pacierzowego, wskut-s zlego 
odżywiania i złych soków żywotnych. Usunąć to 


Apteka Ferdynanda Schmieda: Extraktu poda 
nego z tranem, Extraktu słodowego z paukre- 
styną. pepsyną i tranem (bez smaku tranu). Ce- 
na 65 ct. 1 1 złr. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach (122) 


ROZKŁAD JAZDY 


dziernika 1887. 


Odchodzą z Krakowa : 


Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rana — 
pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rane — 
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano. 

De Wieliczki: mięszany g. 11 m 15 rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 
(tukże przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
oim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szozakowy i Prus) kuryerski 

9 m. 37 wieczór. 


uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kocie galicyjskiej obliczone podług zegarn peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolvi cesarza Ferdynanda według zegarn pragskiego 
o 22 minat później od krakowskiego). 
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J. PRZEWORSKI 


właściciel składów węgla brzęczkowskieco & 


w krakowie 
przy ulicy Pawiej 
połaczył swe składy torem kolejowym ze stacyą 


kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności 


prawdziwy 


piel Brzęczkowski i Mystowieki 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 
Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
nach, jakoteż 1 w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 
| Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
moiem imieniu sprzedaż węgla ofiarują. oświadczam, | 
iż żadnych agentów nigdy 1 nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- $ 
dach przy ulicy Pawiej. 11 16' 86 
ODOODODOODODOOOO0O SOS 0000060 


Miolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe. 


jeeli na etykiecie każdege pu 
delka wydrukowany jest orze! 
: tirua A. Molla. 
Trwały i pewny Seth tych 
A wroszków w najdporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczich żołądka, 
zekegiaieniu. zgadee i chroni- 
cznem zapare'u stoica, w vier 
pientach wątroby zastojach, rwie 
| usnoraidash , w najroznait- 
pz =h chorobach kobiecych. z»- 
pecuić wl wielu lat tym pre 


Wydawnictwo ksiegarni 


G. Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


J 1. KRASZEWSKI 


zarys biograficzno-literacki 
przez 295 1 6 
Piotra Chmielowskiego, 
w jednym dużym tomie o 534 stron. 
Cena 3 zir. 60 ct. 


OOOOOOOOOOOOOO0 


Dr. KAROL GOEBEL 


docent dentystyki w Uniw. 
Jagiell. 306 L 10 


ordynuje od godz. 9—1 i 3—5. 
Plac WW. Świętych, Nr. 10, I piętro. ô 
OO>BCCOCCEOCOODOCGCO 


Administracya 


fundacyi hr. Skarbka 


we Lwowie (gmach teatralny) 
sprzedaje 308 13 
Nasienie świerkowe 
doborowe, własnego zbioru. w woreczkach 
Ścio kilowych. po cenie 50 centów za 
1 kilo, w większej ilości znacznie taniej. 


Starszy pomocnik handlowy 


z dobremi świadectwami, znający się na 
winach i władający językiem polskim i 
niemieckim, znajdzie natychmiast miejsce 
w handlu korzeni. delikatesów i win 


L. Windakiewicza w Wieliczce. 
299 1 3 


BULION. 


Zarząd dworu £apszym poczta Brze- 
zany poleca wydoskoualony bulion podwójnie 
mocuy. Nr. l. Że zwierzyny i drobiu 6 złr. 50c 
Nr. JI. Z wołowiny. cielęciny, drobiu i ¿wierzy 
ny po 5 złr. 50 et. Nr. III. po 4 złr. 50 ct. do 
sosów doskonały. Wszystkie te gatunki w han- 
dlach znacznie drożej sprzedawane. Począwszy 
od t kila wysyła się. Bierący 5 kilo otrzymuje 
l złr rabatu na całej przesyłce. 204 1 4 

pewna, inteligentna, 


Osoba poszukuje posady od 1 marca 


do gospedarstwa domowego lub do 

starszej osoby. Umie różne roboty kobiece 

i szyje na maszynie. 3081 3 
Plac Maryacki Nr. 8, II piętro. 


Handel korzenny i mięszany 


w jednem z miasteczek koło Krakowa, 

jest z wolnej ręki z powodów familij- 

nych każdego czasu korzystnie do 
sprzedania. 

Zgłoszenia pod literami F. S$. puste 

restante Kraków. 313 18 


Chiopiec 


w wieku około 14 lat, z dobremi świadectwami 
szkolnemi, znalesc może miejsce jako 


praktykant 


w handlu win A. Ciechanowskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska, Nr. 3. 
Zamiejscewi mają pierwszeństwo. GiUWIĘZ) 


PHOSPHATE de FER 


aptekarza 


Henryka Blumenfelda 


we Lwowie. 


Płyn wn podobny do zgęszczonej żela- 
zistej wody mineralnej działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie spra- 
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skntkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po- 
dlegają niewiasty i dzieci blade, niedukrwi- 
ste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 


Cena 50 et. 10790 
Główny skład w apteca ped „złetym słoniem* 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
OU www w 


Konkurs. 


Na obsadzenie posady inżyniera 
do kierownictwa robót przy regu- 
lacyi Brnia starego z dopływami. 

Ubiegający się o wymienioną 
posadę zechcą wnieść do dnia 15 
marca b. r. udokumentowane po- 
dania na ręce podpisanego Prezesa 
spółki z postawieniem warunków 
co do wynagrodzenia. 

Pierwszeństwo mieć będą ci kom- 
petenci, którzy oprócz dowodów 
z ukończenia studyów technicznych 
wykażą się dowodem, że już przy 
regulacyjnych robotach byli zajęci. 
Z Wydziału Spólki wodnej do re- 
gulacyi Brnia star. z dopiywami. 

Mielec, 13 lutego 1358. 


Prezos 


Dr. Brandt. 
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ORTRZEZENIE! 


zm o | gekon otszerne wzięcie 
IQP Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, -29 


Cena zapieczętowzueczo oryginalne „o paudcika ł ztr. w. a. 


Wódka francuska i sol Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju t 

członków i sparalizowań, bólu głowy. nszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wyimo 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opieem 29 centów. 


O c) 
Idle 4 


+ aajnetrzóm. jest w peocłysim 
AKITA 


rABĘCZPOrĄAY 
WSKA: 
yoia 


Iko prawdziwa. jcti każ hh 
i zank ekronny 


mai Ty 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & vo. 


Najskuteczniejszy i uajodpowiełniejszy środek w cierpieniach piersiowych i přłue, 

przeciw akrofułom, wysypkom skórnym. chorobach gruezołlów. tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 6 0 

Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL. c. k- dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


R SHE ŻOR RCR ZĘ T ORRZIN M | RNB A 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i ti tylko 
te przyjmować, które opatrzone sa moją marką ochronuą i podpisem. 

Składy utrzyinuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt., 
M. Jawornicki; w BIAŁY E, Keler, apt; w BRODACI M. Kulak, apt; w GURAHUMORA ię. Botezat, 
apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rolm , apt; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWO- 
WIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Vilipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa ; 
w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Lówenbery; w PRZEMYSŁU F. Nahlik, apt. i Mań- 
kowski, apt; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w RZESZOWIE W, Schaitter i Sp., J. Karpiński, apt; 
* SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE A Beill, apt; w STRYJU W. Komorowski, 
apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W. Mullner i Sp., Fr. Leszczytski, H. 
Wierzycki, Stan. Pawłowski, apt; w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, 


DF Szybka i pewna pomoc “9 


dia dotkniętych chorobami zoładka i ich następstwami! 


Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowania zdrowia, o*yszczenia i utrzymania 
w ezystości s:ków i krwi, jak również poprawieniu trawienia jest powszechnie znany i ulubiony 
s a e 
„Bra Rosa Balsam życia. 
Przyrzadzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działu 
we wszystkich zboczenlach trawienia , kurczach żołądka. przy braku apetytu, w kwaśnem 
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. Wskutek tej niczwykłej skuteczno ci stu 


się ów balsam pewnym i poszukiwanym lekiem domov ym. 
Wielka flaszka 1 złr. — mała 56 centów. 


Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia! 
Ostrzeżenie! 


Dla uniknienia podrabiań i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 
jedynie przezemnie, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny napis: „Dra Ro:a Bal 
sam zycia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 205—3*, w języku niemieekiu!, 
czeskim. węgierskim i franeuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest obok umieszezort 
sądownie deponowaną marką ochronuą 


Marka ochronna 


B= EJCJEWCJWUJUDWW WWWWTWUWW UJ 


Prawdziwego 


Dra Rosa Balsamu życia 


dostać można jedynie 
w głównym składzie wytwórcy 


B. Fragnera, 


apteka „pod czarnym orłem“ w Pradze, na rogu ulicy Ostrugowej, Nr. 205 — III 


Wszystkie apteki krakowskie , jak również większe apteki w austro-węgierskiej monarchii 
trzymają na składzie Balsam życia. 
Tamże dostać można 


Prazka uniwersalna maść domowa, 
środek uznany powszechnić i stwierdzony tysiącznemi podzięko- 
waniami na wszelkiego rodzaju zapalenia, rany i owrzodzenia. 

Maść ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach. zastojach peh tma i stwardnieniu 
sutek (piersi) miewieścich przy odstawiiniu dzieci ; dalej w ropniaeh, karbunkule, zapaleniach 
palców, zanogciey, stwardnieniach, obrzinieniach gruczołów, Uuszezaka h. skostnieniach itd 

Wszelakiego rodzaju zapalenia, obrzinienia, guzy i twardziele w najkrótszym czasie 
bywają wyleczone, gdzie atoli przyjdzie już do ace ropień w najkro'szpm czasie gol 
się bez bólu. JE" W dawkach po 25 i 35 centów. 

Ostrzżożwżenioe! 

Ponieważ prażska Uniwersalna Maść domowa często bywa pod- 
rabiana, przeto zwraca się każdego uwagę, iż ja jedynie przyrządzam 
ja według oryginalnego przepisu. Wtedy onn est tylko prawdziwa, 
jeżeli puszki metalowe obwiuięte są w sposób użycia drukowany na 
papierze czerwonym w dziewięciu językach i w niebieski karton, na 
któryw znajduje się marka ochronna. 


BALSAM SLUCHU 
wypróbowany i powszechnie znany jako skuteczuy w utrudnionem słuchu i głuchocie. 


Flakon 1 złtr. 584 e AI) 


w 


285 2 3 


Dra Nchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. Wraz z opisem użycia i kores- 
pondencją albo wprost przez 


Dra Schwaiżera w Wiednia, 
Vii., Laudong., 29. 14 21 25 


pue EG -—— mm 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


| 
Kraków, 22 Butogo 1888. į 


Osioszenie. | Podziękowanie. | 


O Wi l Ż z P j 
Bada zawiadowcza ielmożnemu Panu Tomaszowi 


Stowarzyszenia pożyczkowgo „Mzajemna pompy cz 


lekarskich, składamy niniejszem z 
Ww Makowie 


bezinteresowne udzielanie pomoe 
lekarskiej członkom Stowarzyszeni 
z poręką nieograniczoną i w Sądzie zapisanego 
zaprasza swych Członków na 


publiczne podziękowanie, a nie mo | 
zwyczajne doroczne dziesiąte 


gac w inny sposób wyrazić naszej 
walne Zgromadzenie 


wdzięczności, więc przyjmij Wiel. 
które się odbędzie 


Panie nasze serdeczne staropolskie 
dnia | marca 1888 roku o godzinie 4 po południu w biurze Stowa- 


Bóg zapłać. 286 2 i 
Starszy w imieniu Stowarzyszenia 

rzyszenia w Makowie. 
Porządek dzienny: 


czeladzi blacharskich w Krakowie.. 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1587. ul. Straszewskiego, 21. 284 2 dl 
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie SSBGSGGGGGOSODGA 
absolutoryum z czynności i rachunków od 1 stycznia 185% do i gru- o) wyspa : 
dnia 188. ($ 64 statutów). m © 
3) Wniosek Rady zawiadowezej w sprawie rozdziału zysku z r. ) złotych i srebrnych haftów podolskich q 
1387 (§ 33 statutów). l Q kilimków, weret I innych wyrobów ludo- Q 
4) Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i jednego zastępcy wych. opozzezeniam Ig 
b, Wybór pięciu członków Rady zawiadowczej i jednego zastępcy 9 w składzie płócien krajowych 
(§ 5% statutów). © w krak s: Wt: Sins: | 
6) Wybór Komisyi kontrolującej i zastępców do tejże ($ 13 Stat). | "gazo A znała A 
nie należą do wysprzedaży. 


4) Wnioski Ozłonków. 
OCQ©C©P>©©QQCOO© CCC 


Maków. dnia 16 lutego 1888 roku. 2 S 
Pianino 


Sekretarz 

Fr. Statowski. |rawie nowe i pistolety, (Kucheureitery) 
prawdziwe, tanio do sprzedania. 

Aaa T | Wiadomość w sklepie p. Skalskiego w Su-4 

MDR IA Hi RJ A A kiennieach 17238 


©. JAN IHNATOWICZ -Wielka zniżka w cenie kawy! 


i) 
Bahia ziarnista wybierana 


Do sprzedania | 


piękne meble i fortepian 


309 i | 


Przewoln czacy 
B. Prochniewicz. 


|= | am 3: Mota go "p. b Palkan 4.21 
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# we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 


sèr. 510 


; Domi i ś 
M 20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, a w, soaka Pi 
44 poleci swojego wyrobu Guatemala silna, wyśmienita 4 5:80 
NA znakomite Środki, odszczególnione mau medalami za» - 2 PK 4 dy m. F 
ii iit sr h > : j awa złuto-żółta, łagodna : złr. 6 i 6'2 
dd sługi i dyplomami uznania na wystawach krajowyeh Ceylou szlachetna. najlepsza . złr. 5-90 i 6:30 
r i zagranicznych., Perłowa przednia . . zr. 580 £ 6:75 
HM . ` z „alu a a Menado wyśmienita : złr. 6725 
RA Powietrze lasów iglastych W pokoju! Arab. Mocca silnie aromatyczna „ 6680 
44 arae SIE urie: r hok za 4%], kilo netto o łatnie jednak bez cła (eto ` 
[| T Ai w e JE piła p 25 et. od '/ą kil+) wraże za zali zką 
z, © d di Robt. Kap-herr, Hamburg. 
n kadzidia sosnowego! moe A 
e Prócz miłego orzeńwiającego zapachu, posiada nieoszatowune własnosci hygieni- | 
TI czne, Oczyszcza 1 odświeża powietrze mieszsań w tak wysokim stopniu, że jest po- Mydlarz 
He wszechnie uznans Za uĘajądrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- s 7 ; 
jj) siowe i zakaźne. 96 39_0 znający swo, fach dobrze w każdym kie- | 
(rd Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zir. runku, mogący prowadzić samo- |- 
e ZABÓR. 2 1 RERRODRERZNIE ji istmie fabrykę w jednem z wię: 
WE POETRY R e e e e pae| m iP GAJA AO I |kszych miast Galicyi, zechce 


się zgłosić do Administracyi „Nowej 
Reformy*. 294 2 4 

A | ochodzenia nerwowego lub 
Bói głowy reumalgo AE. lab LEM. 
ustępuje natychwi-st po zlaniu słowy „wodą 
Raspaii“, znanej i wypróbowanaj od lat wielu 
z apteki Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 c`. 


WW ieŚ 
obejmująca 300 morgów obszaru, w do- 
brej ziemi, 2 mile ođ stargi kolei w Dę- 
bicy, z powodu interesów iamilijnych 

zaraz do sprzedania. 
Bliższ j wiadomości udzieli B. B. B. 
poste restante Debica. 2275 10 


Potrzebny zaraz lub od marca 


dozorca folwarczny 


ezyli karbownik , klueznik, w średnim wieku, 
dobrze polecony , „nający pisać i rachować , do 
dworu w Galicyi nieda sko Rzeszowa. /na- 

ący ogrodnictwo będzie miał pierwszeństwo. 

Zgłoszenia pod adresem: JaAn Smoliński, 
zastępew obszara dwyorskiczo , poste rest. Se= 
dzišzów. 29524 


MA SEO _ 


tt. niesolone. deserowe po 5 złr. 
"RZE AĘ e i SAR wo-kiłl. paczkach z opakowaniem i fran- 
Wiadomość: Wa) Dr. Hajdukiewicz, | gy rozsyła p- TE Nowe "SEA 
ul. Sławkows'a Nr. 10 289 2 ü pod Stryjem. .84 6! 


Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. w 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie. 


buchalter, korespondent 


e udznaczeniem, ukończony uczeń szkoły realnej 
Avsdemii bandlowej, z bardzo dobremi świa- 
leciwa ni 1 poleceniami, » ładający językiem pol- 
shm, niemieckim, francuskim 1 angielskim, ste- 
ibeżraj, ofleer rezerwy, mający praktykę, poszu- 
kuje miejsca zaraz. Adresu udzieli Administracya 
„Nowej Reformy“. RODZ 


Młyn amerykański wodny | 


nowo urządzony. w pobliżu Krakowa, z £8 
moreami ziemi urodzajnej, do sprzedania. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , polecone prze. Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z Lajlepszej kory ehi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i „petyt, nieocenionym jest dla rekonwulescentów po tyfusie, zapaleniu płue, dyfteryi , szkar - 
latynie itp, w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błedniey w rozdraźuieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu ; 
w febrach uporezywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki | złr. 20 et 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 zir. 60 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żolidka, wątroby, żółtaczce, zatkuniach nawykowych i t. p. Cena L złr. 50 et. © mó 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, bledniey, rozdraźnieniach nerwowych, „osłabieniu i wy- 
niszezeniu całego organiamu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza t wytwarza. Ceuw 50 centów. s 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściuch i kurezach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkaniach uawykowych , bólach i zawrotach głowy 
Cena butelki | złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. 3 . s 

\ielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chrouiczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość. przywiozłem Pański 

„Balsam zdrowia”, Już przy Użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się da.eko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 

lepsze zdrowiem | Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. . Ea.. Me 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY Cena 45 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
wyhornewo , usuwaj najaporezywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zafiegmianie. 

ZIÓŁKA KARPACKIE, |stwiją kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów l 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkien dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 

75 cnt. Rozpylacz d» tego I złr 20 centów. 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieoeenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosciee, da cie, pois- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszczące krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofnły 
zastarzałe tak u dorosiych jak i u dzieci. Cena 1 złr. - | af ad sł 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena I złr 50 ceutów, EXPELERIN. Cena 30 et., 60 et. i | złr. 50 et. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyżmy, gościec, reumatyzm W głowia 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. A E "= | ARE 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Oena 50 cen uw. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrabiatości skóry, 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z ko a ną. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy bo! zęhów Cena 50 ot. Wata uśmierza- 
jaca ból zęb'w 15c. ALLYL, do nacierania przeciw mierenia, fluksyi, darcin i strzykaniu w 'szach i twarzy, 0608 1 z'r, 

"EGENERATEUR iest ni zrównanym śrorkiem, przy sracają+ bowiem siwym luh spłowiatym wiosom barwę pierw tng, Wzmaaniając ta- 
kowe nadaje tymże nadzwyczaj ą m ekkość i połysk, nadto niszszy łupi ż, pr 8%67e | wyrzut. Przed użyciem nie trzeha włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn m, » po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę Płyn ten nie budzi skór 
ani bieiziy, ezem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki. Cen: 8 złr. i 1 zir. 5Ú et. 

PUDER z'akomicie przylegający do ciała w trzech barwa h: biały rozowy dla blondynek, kremowy d 
pudełka 30i 50 cent, i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza SIĘ delikatnością, znakomi em p 
Że nikt nie może posądzić o używanie : udru; nie zawiera rówież skłądników szkodliwych , prz 


rozpylony rozpylaczem 
50 ent., pół butelki 


la szatynek iub brunetek. (ena 
rzyjeganiem do ciała lak dalece 
eto używanie jego polecić mogę 


ak najlepiej. + z 

PASTA PIĘKNOŚCI (Oróme de bautó), usuwa zmarszczki. piegi, plamy wątrobiane, pryszeze, cztwoność EEN m jest to środek 0d- 
nładzijacy | uadający cerze nadzwyczajną de ika ność i świeżość. Cena 85 et. Krem gicerynowy aje cisła miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pier chaniu rąk i twarzy Cena 75 LEWE „Ak menin ; kal 

WODA DO "UST. Cena 75 1 20 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cna 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
hieniu dziąseł, nadto niszezą woń niebrz emn:, vytwarzeją'ą się czę to w "stach. 

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą U Hp Pocul o > JA 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża cał» podniebienie. Cena 50 cento ~. à 

E ENCYA ŁOP'AXOWA, Oem 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSENCYA 5. 0-ŁOPIA NWA. Cena 80 centów. 
Zapobiegaja wypadaniu włtsow., twirzeniu się łupieżu. grzybk w, świądu ji přłowieniu w | „ak 

LILIONEZA. odznacza siy nadzwyczajną del katnością i miła wonią. Płeć wybiela i wydelikaca . ae duie wplywa na naskórek , wskutek 
iego wygładza zmarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy ! rąk. duszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy» piegi i t. d.. ehroniue zarazem od opelenia Cena 75 ct 4 i 

MYDŁO ZIOŁOWE naiaje ce ze nadzwyczajną hiałość i delikatność, Cenas 25 ot. Mydło glicerynowe płynna, 'edyne „du onserwowania 

świeżości i delikatności, i o hrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 


e ry do późnej starości. utrzymuje tę w nienstannej świeżoś . a „Pau | 
gy i 4, p. Cena GO ceutow. "ODA KOŁOŃSKA. własnego wyrobu, ciesznea Się ogóluem uznaniem. C na 70 35 i 2.50 centów 


CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI ua wszelkie zastarzałe rany i sk leczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, ulszs'4cy mole, ka a 

kony, pluskwy i inne owady duniowe. Cena 45 centów. l 
Apteka jest zaopatrzone we wszystkie środki lekarskie najn »wszej medycyny . nadto we wazelkiń wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwszorzednych fabryk i laborstoryów 1: «ncuskich i miemiekkich. Skład wod mineralnych , przyrzą- 
dów chirmgicznych i środków homeopatycznych. 
Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 25 9 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


i poobjednieh, usuwa bowiem z ust niemiłą 


